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Sejm Ustawodawczy uczcił J. Stalina
Wielkiego Przyjaciela Polski i Obrońcę Pokoju
Uroczyste posiedzenie Sejmu 

l udziałem Prezydenta RP i Rządu
„Sejm Ustawodawczy Polski Ludowej, jako przedstawicielstwo narodu 

polskiego, łącząc się wraz z całym narodem w hołdzie i  czci dla Józefa 
Stalina w dniu siedemdziesięciolecia Jego urodzin, zapewnia Go uroczy­
ście, że naród polski stoi i stać będzie wiernie w walce o pokój, o dal- 
*ze pogłębienie przyjaźni polsko-radzieckiej, o pełne zwycięstwo spra­
wiedliwości społecznej, o socjalizm ^

Sejm Ustawodawczy, przyjmując 
burzą oklasków powyższe słowa 
Marszałka Władysława Kowalskie­
go, uczcił wczoraj wraz z całym na 
rodem polskim swego wielkiego 
przyjaciela i  wodza światowych sil 
pokoju i  postępu, Generalissimusa 
Stalina.

Sala posiedzeń Sejmu Ustawodaw 
czego wypełniona jest po brzegi. La 
wy poselskie, loże dla prasy krajo­
wej i korespondentów zagranicz­

nych, jak i galeria dla publiczności 
— zajęte są do ostatniego miejsca.

Ponad fotelem marszałkowskim, 
na tle olbrzymich, szkarłatnych 
szarf — wielkie białe popiersie Ge­
nialnego Wodza międzynarodowego 
proletariatu — Józefa Stalina. Pod 
sklepieniem Biały Orzeł.

Na uroczyste posiedzenie przybył 
Rząd in corpore z Premierem Józe­
fem Cyrankiewiczem, Wicepremie­
rami Hilarym Mincem i Antonim 
Korzyckim oraz Marszałkiem Pol­

ski — Ministrem Obrony Narodowej 
— Konstantym Rokossowskim na 
czele.

W lożach pierwszego piętra, ud« 
korowanych kwiatami, zajęli miej­
sca członkowie korpusu dyplomaty­
cznego, akredytowanego w Warsza­
wie.

W chwili, gdy Marszalek Kowal­
ski otwiera posiedzenie Sejmu Usta 
wodawczego na salę wchodzi, wita­
ny długo niemilknącymi oklaskami, 
Prezydent Rzeczypospolitej — Bo­
lesław Bierut i zajmuje miejsce w 
pięknie udekorowanej loży.

Uroczyste posiedzenie otworzy! 
Marszałek Sejmu Władysław Kowal 
ski, wygłaszając następujące prze­
mówienie :

P rzem óiu ien ie  M arsza łka  W ł. K otua lskiego
Wysoka Izbo!

Sejm Ustawodawczy Kzeczypospo 
litej Polskiej zebrał się dziś na uro­
czyste posiedzenie w celu uczczenia 
70 rocznicy urodzin genialnego Przy 
wódcy i Nauczyciela całej postępo­
wej ludzkości, Budowniczego Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra- 

Stalina. (Wszy­
t y  wstają. Huczne i długotrwale o- 
kalski).

Imię Stalina na wieki zostało zwią 
zane z najszczytniejszymi ideałami 
ludzkości, którym na imię: wolność, 
międzynarodowe braterstwo ludów, 
postęp i pokój. Nieprzemijającą za­
sługą Stalina jest i pozostanie na 
wieki właśnie uratowanie tych idea­
łów dia całej postępowej ludzkości, 
gdyż, jak wszystkim nam wiadomo, 
deptał je barbarzyński, międzynaro 
dowy faszyzm pod wodzą Hitlera. 
Klasa robotnicza i masy chłopskie 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, obaliwszy w listopa­
dzie 1917 roku pod wodzą Lenina i 
Stalina panowanie caratu, zbudowa­
ły pod kierownictwem swego ge­
nialnego przywódcy Józefa Stalina 
Potężne socjalistyczne 1 aństwo, któ 
rego Armia rozgromiła "Toga ludz­
kości, faszyzm, otwierając dla ca­
łej ludzkości nowe nadzieje i nową 
wiarę w zapanowanie sprawiedliwo 
ści społecznej na całym świecie. Dia 
tego wszystkie narody świata, cała 
postępowa ludzkość na kuli ziem­
skiej z najgłęhszą czcią i uwielbie­
niem wymawia imię swego Obroń­
cy, Nauczyciela i Wodza — Józefa 
Stalina. Cala postępowa ludzkość 
na kuli ziemskiej składa głęboki 
hołd Józefowi Stalinowi, śląc najgo

rętsze, najserdeczniejsze życzenia w 
70 rocznicę Jego urodzin.

Naród Polski tak powszechnie 
biorący udział w wyrażaniu swych 
głębokich uczuć dia geniuszu- Józe­
fa Stalina, ma Dlań szczególną je­
szcze wdzięczność za ocalenie przed 
niechybną zagładą, gdyż na polskich 
ziemiach faszystowski najeźdźca 
zbudował wiele fabryk śmierci, któ­
re miały służyć do wytępienia na­
szego narodu. Dzięki zwycięstwu 
Arm ii Czerwonej pod genialnym do­
wództwem Stalina naród polski od­
zyskał wolność, odzyskał stare zie­
mie piastowskie z granicą na Odrze, 
Nysie i Bałtyku, a lud polski objął 
ster rządów w odrodzonej Ojczyź­
nie. Na ziemi polskiej od Bugu do 
Odry i od Karpat' do Bałtyku roz­
kwita nowe, bujne życie. Polska kia 
sa robotnicza’, a za jej przykładem 
chłopi, czerpiąc wzory ze Związku 
Radzieckiego w przyspieszonym tern 
pie budują swoje lepsze, wspanial­
sze jutro. Przed młodzieżą robotni­
czą i chłopską otwarły się wszyst­
kie uczelnie i wszystkie szczeble a- 
wansu społecznego. Bez Rewolucji 
Październikowej, bez genialnej kon 
tynuacji dzieła Lenina przez Józefa : 
Stalina, nie byłoby zwycięstwa nad j 
faszyzmem, nie byłoby Polski Ludo ; 
wej, nie byłoby tego wspaniałego, 1 
dla wszystkich dziś widocznego po- i 
stępu i budownictwa lepszego jutra 
dla polskich mas ludowych.

Genialny- Wódz, pogromca faszy­
zmu, Jozef Stalin stał się obecnie 
sztandarem setek milionów ludzi na 
całym świecie w walce o pokój. Znę 
kana wojnami ludzkość, zagrożona 
nową wojną przez anglo-saskich

podżegaczy wojennych, łączy wokół 
Jego imienia wszystkie nadzieje na 
utrwalenie pokoju. Potężne siły po­
kojowe, które w całym świecie gro­
madzą się do walki z podżegaczami 
wojennymi, dają gwarancję, że pod I 
przewodem Stalina wrogie pokojowi i 
siły zostaną pohamowane i unieszko 
dliw ione.

Sejm Ustawodawczy Polski Lu­
dowej, jako przedstawicielstwo na­
rodu polskiego, łącząc się wraz z ca 
łym narodem w hołdzie i czci dla 
Józefa Stalina w dniu siedemdzie­
sięciolecia Jego urodzin, zapewnia 
Go uroczyście, że naród polski stoi 
i stać będzie wiernie w walce o po­
kój, o dalsze pogłębienie przyjaźni 
polsko-radzieckiej, o pełne zwycię­
stwo sprawiedliwości społecznej, o 
socjalizm. (Huczne i długotrwale o- 
klaski).

W czasie przemówienia Marszał­
ka Sejmu Władysława Kowalskiego 
— Izba co chwilę manifestowała 
swoje gorące uczucia przywiązania 
i czci dla Twórcy, pierwszego pań­
stwa socjalistycznego — Józefa Sta 
lina.

Na trybunę sejmową wchodzi Pre 
mier Józef Cyrankiewicz, poświęca­
jąc obszerne przemówienie histo­
rycznemu znaczeniu dzielą Józefa 
Stalina.

(Tekst przemówienia Premiera po 
dajemy na str. 3-ej).

Posłowie ze wszystkich partii i 
stronnictw politycznych, reprezen­
tanci mas pracujących miast i wsi 
Polski Ludowej wysłuchali prze­
mówienia Premiera Cyrankiewicza | 
w nastroju uroczystej powagi i ra­
dosnego uniesienia, dając wielokrot­
nie wy raz serdecznym uczuciom, my 
ślom i życzeniom, jakie cały Naród

(Dokończenie na str. 2-ej)

Depesza do Józefa Stalina
od uczestników Centralnej Akadem ii ZSL w  W arszaw ie

G E N E R A L IS S IM U S  JÓ ZEF S T A L IN
M O S K W A  —  K R E M L

W  imieniu chłopów pracujących, tych któ­
rzy w  szeregach Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego walczą o urzeczywistnienie Two­
ich wielkich nauk, przesyłamy Ci Ukochany 
Wodzu wszystkich ludzi pracy i wypróbowa­
ny przyjacielu naszej Ojczyzny, nasze gorące, 
chłopskie pozdrowienia.

Abyś dalej prowadził nasz bratni Związek 
Radziecki, republiki ludowo - demokratyczne 
i masy pracujące na całym świecie do no­
wych zwycięstw za sprawę pokoju, wolności 
i sprawiedliwości.

M y, chłopi mało i średniorolni zwracamy 
się do Ciebie z czcią i wdzięcznością za to, że 
jesteś bojownikiem i zwycięskim wodzem za 
sprawę wolności uciskanych narodów, za to, 
że wysoko podniosłeś sztandar sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, że obroniłeś chłopów pra-

cujących od ruiny i nędzy, ukazałeś im  drogę 
do dobrobytu i postępu i poprowadziłeś po 
tej drodze.

Zwracamy się do Ciebie ze czcią i wdzięcz­
nością za to, że na czełe Zw iązku Radzieckie­
go rozgromiłeś hitlerowski faszyzm, wyzwo­
liłeś naszą Ojczyznę, przywróciłeś nam gra­
nice na Odrze i Nysie i bronisz nas przed nie­
wolą żarłocznego kapitału międzynarodowe­
go, bronisz sprawy braterstwa wolnych na­
rodów, bronisz sprawy pokoju.

Wdzięczni za przyjaźń i wspaniałomyślną 
pomoc, jaką stałe okazujesz narodowi polskie­
mu —  w  dniu Twoich urodzin zapewniamy 
Cię, że będziemy w  codziennej walce i pracy 
umacniać i pogłębiać naszą przyjaźń do na­
rodów Związku Radzieckiego, które pod 
Twoim  genialnym przewodnictwem prowa­
dzisz wraz z całą postępową ludzkością ku 
lepszej i szczęśliwszej przyszłości.

Pismo gratulacyjne
P rezyd ium  Rady N a jiuyższe j ZSRR 

do G enera lissim usa S ta lina
nastę-1 rodami rozwiązane są w taki spo- 
Prezy-! sób, w jaki nie mogą być rozwiąza-

W Moskwie opublikowano 
pujące pismo gratulacyjne 
dium Rady Najwyższej ZSRR, wy­
stosowane do J. W. Stalina.

Drogi Towarzyszu! W dzień Wa­
szego chlubnego 70-lecia Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich go­
rąco pozdrawia Was — Wielkiego 
Wodza narodów ZSRR, genialnego 
kierownika radzieckiego państwa 
socjalistycznego.

Przeszło 50 lat Swego życia po­
święciliście walce o zwycięstwo ko­
munizmu. Wraz z Leninem utworzy 
liście naszą bohaterską, komuni­
styczną Partię Bolszewików, partię 
nowego typu, partię 1 rewolucji so­
cjalistycznej.

Wraz z Leninem na czele Partii 
Bolszewickiej poprowadziliście ro­
syjską klasę robotniczą, a z nią 
wszystkich ludzi pracy naszej 
ojczyzny do zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Wraz z 
Leninem stworzyliście wielonarodo 
we państwo radzieckie — Związek 
Socjalistycznych Republik Radzie- j 
ckich, który stanowi żywe uosobię- I 
nie braterskiej przyjaźni narodów i j 
reprezentuje system organizacji j 
państwowej, gdzie kwestia narodo­
wa i problem współpracy między na |

ne w żadnym państwie kapitalisty­
cznym.

Po śmierci Lenina Wy zespoliliście 
Partię wokół leninowskiego Komite 
tu Centralnego i mobilizowaliście si 
ły narodu do dalszej walki o całko­
wite zwycięstwo socjalizmu w na­
szym kraju. W warunkach nowej 
epoki historycznej Wy, Towarzyszu 
Stalin, rozwinęliście i wzbogacili­
ście leninizm, Wy daliście wszech­
stronne uzasadnienie nauki lenini- 
zmu o możliwości zwycięstwa socja 
lizmu w jednym kraju, otworzyli­
ście przed naszym ■ narodem sze­

roką perspektywę zbudowania spo­
łeczeństwa komunistycznego w wa­
runkach otoczenia kapitalistyczne­
go.

Pod Waszym kierownictwem Par 
tia Bolszewików rozgromiła prze­
klętych wrogów narodu, usiłujących 
zagrodzić mu drogę do socjalizmu, 
zmiotła ich do śmietnika historii.

W naszym kraju, pod Waszym 
kierownictwem, . zrealizowano bu­
dowę społeczeństwa socjalistyczne­
go, dokonano głębokich o ogólno­
światowymi znaczeniu historycznych 
przemian, które do gruntu zmieni­
ły ekonomiczne, socjalne i  duchowe 

(Dokończenie na str. 2-ej)

D elegacja  N K W  ZSL 
składa życzenia w  am basadzie 

ra d z ie ck ie j
W dniu 21 grudnia rb. w 70 rocznicę urodzin Generalissimusa Józefa 

Stalina — delegacja NKW ZSL w ocobaehi 
Prezesa Rady Naczelnej ,— Józefa Nłećkł,
Sekretarzy: Aleksandra Juszkiewicza,

Kazimierza Banacha,
i członka Prezydium — Jana Szkopa, przekazała na ręce AmU.ra- 
ZSRR w Warszawie gorące i najszczersze życzenia dla Generalissi­

musa Józefa Stalina od chłopów mało i średniorolnych, zorganizowanych 
nr Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym,
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Pismo gratulacyjne KC WKP(b) 
i Rady Ministrów ZSRR do Józefa Stalina

KC \ )K P ib )  i Rada M inistrów  ZSRR wysto­
sowały następujące pismo gratulacyjne do 
Józefa Stalina:

Do Tow arzysza Stalina —W ielk iego W odza  
i Nauczyciela, Kontynuatora Nieśm iertelnego  
D zieła  Lenina.

D rogi Przyjacie lu, Towarzyszu broni, Nauczy­
cielu i W odzu! * 1
Komitet Centralny Wszechzwiązko 

wej Komunistycznej Partii Bolszewi 
ków i Rada Ministrów ZSRR w dniu 
70 rocznicy Twych urodzin serdecZ 
nie pozdrawia Ciebie, Wielkiego To­
warzysza broni i Przyjaciela Lenina, 
genialnego kontynuatora jego nie­
śmiertelnego dzieła, niestrudzonego 
budowniczego komunizmu, naszego 
mądrego Nauczyciela i Wodza!
Wraz z Leninem tworzyłeś, Towarzy­

szu Stalin, Partię Bolszewików, w 
ścisłej przyjacielskiej współpracy z 
Leninem opracowywałeś ideologicz­
ne, organizacyjne, taktyczne i teore 
tyczne podstawy bolszewizmti, har­
towałeś Partię w surowych walkach o 
wyzwolenie ludzi pracy i przekształ 
ciłeś ją w najpotężniejszą na świecie 
partię rewolucyjną.

Jako nieustraszony rewolucjonista, 
genialny teoretyk i wielki organiza­
tor poprowadziłeś wraz z Leninem 
pewnie i śmiało, stanowczo i rozważ 
nie partię i  klasę robotniczą do pow 
stania zbrojnego i do rew-olucji so­
cjalistycznej.

Byłeś, Towarzyszu Stalin, wraz z 
Leninem inicjatorem i wodzem Wiel 
klej Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej oraz założycielem pier. 
wszego na świecie radzieckiego pań­
stwa socjalistycznego robotników i 
chłopów. W latach wojny domowej 
i obcej interwencji Twój geniusz or. 1 
ganizatora i dowódcy poprowadził na 
ród radziecki i jego bohaterską A r­
mię Czerwoną do zwycięstwa nad 
wrogami ojczyzny.

Pod Twoim, Towarzyszu Stalin 
niezwyciężonym kierownictwem doko 
nano olbrzymiej pracy, tworząc na. 
rodowe republiki radzieckie," i jedno 
cząc je w jedno państwo związkowe
_  ZSRR.

Gdy śmierć przerwała n‘ć życia 
Wielkiego Lenina, Ty, Towarzyszu 
Stalin, wzniosłeś wysoko owiany 
chwałą sztandar Lenina i poprowa­
dziłeś naszą Partię odważnie i zde. 
cydowanie po drodze leninowskiej. 
Partia Bolszewików, silna swą wier 
nością wobec leninizmu, torowała nie 
zbadany jeszcze w historii szlak bu­
dowy socjalizmu w kraju otoczonym 
pierścieniem państw kapitalistycz­
nych.

Olbrzymie znaczenie dla zwycię­
stwa socjalizmu miała rozwinięta i 
wzbogacona przez Ciebie, Towarzy

dem ideologicznym, rozbicia jej jed­
ności oraz doprowadzenia do zguby 
władzy radzieckiej i  socjalistycznej 
rewolucji. W zacieklej walce prze­
ciwko zdrajcom i renegatom sprawy 
socjalizmu, przeciwko trockistom, 
bucharinowcom, nacjonalistom bur. 
źuazyjnym i innym wrogom — wo­
kół Ciebie, Towarzyszu Stalin, u. 
kształtował się trzon kierowniczy na 
szej partii, który obronił niezwycię­
żony sztandar Lenina, zjednoczył 
partię komunistyczną i wyprowadził 
naród radziecki na szeroką drogę bu 
dowy socjalizmu.

Wprowadzając w życie opracowa 
ny przez Ciebie gigantyczny program 
socjalistycznego uprzemysłowienia 
naszego kraju, naród radziecki w 
okresie niezwykle krótkim w historii 
przekształcił zacofaną pod wzglę­
dem techniczno - gospodarczym Ro. 
sję w przodujące mocarstwo przemy 
slowe. Z imieniem Twoim związana 
jest realizacja potężnych pięciola. 
tek socjalistycznych, olbrzymy prze 
myślowe, nowe gałęzie przemysłu, 
które odegrały decydującą rolę we 
wzmocnieniu zdolności obronnej na 
szego państwa.

Pod Twoim mądrym kierowni­
ctwem, Towarzyszu Stalin, nastąpił 
na wsi w 1929 roku historyczny 
zwrot, równoznaczny w swych kon. 
sekwencjach z rewolucyjnym prze­
wrotem w paździedniku 1917 r. Par 
tia Komunistyczna przeprowadziła 
całkowitą kolektywizację gospodar. 
ki rolnej i na tej podstawie — likwi 
lację kułaków jako klasy. W wyni 
ku zwycięstwa ustroju kołchozowego 
i mechanizacji gospodarki rolnej, u- 
gruntowało się na wsi radzieckiej no 
we życie socjalistyczne, które wyzwo 
liło pracujące chłopstwo od niewoli, 
ruiny i nędzy.

Pod przewodem naszej Partii z 
Ukochanym Stalinem na czele Zwią 
zek Radziecki stał się potężnym prze 
myślowo . kołchozowym mocarstwem 
— krajem zwycięskiego socjalizmu. 
Zbudowawszy socjalizm, naród ra­
dziecki zlikwidował raz na zawsze 
wyzysk człowieka przez człowieka, 
stworzył nowy ustrój społeczny i pań 
stwewy, wolny od kryzysów i bezro 
bocia oraz zapewniający nieustanny 
wzrost materialnego i kulturalnego 
pouomu mas pracujących. Konstytu

możliwości zbudowania komunizmu 
w naszym krajiji i  o konieczności 
zachowania państwa w ustroju komu 
nistycznym, jeżeli pozostanie ka­
pitalistyczne otoczenie. Wniosek te® 
dał Partii i  narodowi jasną perspek 
tywę walki o zwycięstwo komuniz­
mu.

Z imieniem Twym, Towarzyszu 
Stalin, związane jest rozstrzygnięcie 
jednego z najważniejszych zagadnień 
rewolucji — kwestii narodowej. Na 
rody dawniej uciskane osiągnęły w 
bratniej rodzinie narodów radziec­
kich niebywały rozkwit polityczny, 
gospodarczy , i  kulturalny. Natchnio­
na przez Ciebie przyjaźń narodów 
ZSRR stała się wielką zdobyczą re 
wolucji, — jednym ze źródeł potęgi 
naszej socjalistycznej ojczyzny. 
Wraz ze zwycięstwem socjalizmu nie 
zniszczalna stała się jedność moral­
no - polityczna narodu radzieckiego, 
nierozerwalnie zespolonego wokół 
Partii Lenina — Stalina.

Naród nasz ożywiony jest płomień 
nytn, życiodajnym patriotyzmem ra 
dzieckim, Pod Twoim przewodem 
Partia Bolszewików dokonała praw­
dziwej rewolucji kulturalnej w ZSRR.

W każdej przemianie, dużej czy 
małej, podnoszącej naszą ojczyznę 
na coraz wyższy poziom, jest Twoja 
mądrość, Twa niepohamowana ener­
gia i żelazna wola. Jest szczęściem 
dla nas, szczęściem dla naszego na­
rodu, że Wielki Stalin, jako przywód 
ca partii i państwa, kieruje i inspiru 
je twórczą pracę narodu radzieckie 
go dla rozkwitu naszej pełnej chwa 
ły  ojczyzny. Pod Twoim przewodem, 
Towarzyszu Stalin, Związek Radziec 
ki stał się wielką i niezwyciężoną 
siłą.

Gdy Niemcy hitlerowskie narzu­
ciły wojnę Związkowi Radzieckie­
mu i nad ojczyzną naszą zawisło 
śmiertelne niebezpieczeństwo, sta­
nąłeś Towarzyszu Stalin na czele 
zbrojnej walki narodu radzieckie­
go przeciwko faszyzmowi — naj- 
zacieklejszemu wrogowi ludzko­
ści, zmobilizowałeś wszystkich lu ­
dzi radzieckich do wielkiej wojny 
w obronie ojczyzn}', dałeś narodo­
wi radzieckiemu i jego silom

zbrojnym natchnienie do legendar 
nych, bohaterskich czynów. Partia 
Lenina — Stalina zjednoczyli wy­
siłki frontu i zaplecza. Twrój ge­
niusz wojskowy i organizatorski 
dai nam zwycięstwo nad Niemca­
mi faszystowskimi i  imperiali­
styczną Japonią. Jako w ielki do­
wódca wojskowy i organizator 
zwycięstwa stworzyłeś Towarzy­
szu Stalin przodującą radziecką 
naukę wojenną. Kierowane przez 
Ciebie bitwy — to wspaniale przy­
kłady operacyjnej i strategicznej 
sztuki wojennej.

Wychowane i wykształcone 
przez Ciebie doskonale kadry woj 
skowe zrealizowały zaszczytnie 
stalinowskie plany rozgromienia 
wroga. Wszyscy uczciwd ludzie na 
świecie, wszystkie przyszłe poko­
lenia będą sławić Związek Radziec 
k i i Ciebie, Towarzyszu Stalin, ja ­
ko tego, który zbawił światową cy 
wilizację od faszystowskich ban­
dytów.

W warunkach powojennych ca­
ły  naród radziecki, kierując się 
Twym i' wskazaniami, rozwinął 
swą twórczą inicjatywę, aby jak 
najszybciej zlikwidować skutki 
wojny, urzeczywistnić gigantyczne 
plany dalszego rozwoju gospodar­
k i narodowej i kultury Jkraju so­
cjalizmu, aby podnieść dobrobyt 
ludzj pracy. Leninowsko - stali­
nowskie idee o współzawodnictwie 
socjalistycznym są dla radzieckich 
patriotów natchnieniem do no­
wych wspaniałych osiągnięć na 
froncie pracy. Rozbudziły one 
wielką energię w sercach m ilio­
nów ludzi radzieckich w imię re­
alizacji wielkiego celu — zwycię­
stwa komunizmu.

Z największą stanowczością i 
przenikliwością nadajesz, Towa­
rzyszu Stalin, kierunek polityce za 
granicznej Związku Radzieckiego, 
walcząc o pokój i bezpieczeństwo 
dużych i małych narodów'. Wzrósł 
niepomiernie autorytet międzyna­
rodowy ZSRR jako ostoi pokoju i 
demokracji.

Ludzie krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych widzą w Tobie

wiernego i  nieugiętego rzecznika 
pokoju i  obrońcę żywotnych in ­
teresów narodów wszystkich kra­
jów. Wznieciłeś w  sercach wszyst 
kich prostych ludzi na całej kuli 
ziemskiej niezachwianą wiarę w 
słuszną sprawę walki o pokój na 
świecie, o niezależność narodową 
ludów, o przyjaźń między naroda­
mi.

Związek Radziecki odegrał pod 
Twoim kierownictwem, Towarzy­
szu Stalin, decydującą rolę w wy­
zwoleniu mas pracujących krajów 
demokracji ludowej od ciemięż­
ców faszystowskich, spod jarzma 
kapitalistów i obszarników. Naro­
dy tych krajów ożywione są uczu 
ciem wdzięczności do Ciebie za 
bezinteresowną braterską pomoc, 
jakiej udziela im Związek Radziec 
k i wr ich rozwoju gospodarczym i 
kulturalnym.

Wielki Koryfeuszu nauki 1 T-We 
klasyczne dzieła, rozwijające teo­
rię marksistowsko - leninowską w 
odniesieniu do nowej epoki, epo­
k i imperializmu i rewolucji prole­
tariackich, epoki zwycięstwa so­
cjalizmu w naszym kraju, są naj­
większym skarbem ludzkości, en­
cyklopedią rewolucyjnego marksi­
zmu. Z dzieł tych ludzie radziec­
cy i czołowi przedstawiciele mas 
pracujących wszystkich krajów  
czerpią wiedzę, pewność i nowe si 
ly  w  walce o zwycięstwo sprawy 
klasy robotniczej, znajdują odpo­
wiedzi na najbardziej palące za­
gadnienia współczesnej walki o 
kojpunizm. Twe prace w  kwestii 
narodowo - kolonialnej oświetla­
ją jasnym płomieniem drogę na­
rodowo - wyzwoleńczego ruchu 
ludów wt krajach kolonialnych i 
zależnych. Olbrzymie sukcesy "sił 
pokoju, demokracji, i socjalizmu 
opromienione są leninowsko - sta­
linowską myślą rewolucyjną.

W ielki Budowniczy komunizmu! 
Uczysz wszystkich bolszewików, 
aby stawiali sobie i innym wyso­
kie wymagania, uczysz śmiałej kry 
tyki niedociągnięć i uprzedzasz, 
że niewolo o poprzestawać na tym 
co osiągnięte i upajać się sukcesa­
mi. Uczysz, że krytyka i samokry-

; tyka to skuteczna broń w walce o 
I komunizm, że nieodzownymi ce- 
i chami kadr partyjnych i  radziec­
kich powinna być bolszewicka 
skromność, troskliwe i pełne uwa­
gi ustosunkowanie się do potrzeb 
ludu, wysoka ideowość ; wierność 
zasadom w walce przeciwko 
wszystkim przejawom ideologii 
burżuazyjnej.

Drogi Towarzyszu Stalin! Zaw­
sze uczyłeś i uczysz nas, bolszewi­
ków, byśmy byli takimi, jakim był 
W ielki Lenin, byśmy, nie szczę­
dząc sił, służyli swemu narodowi, 
byśmy przyczyniali się wszech­
stronnie do dalszego rozkwitu na­
szej ukochanej ojczyzny i  byśmy 
czynili wszystko dla zwycięstwa 
komunizmu.

Partia bolszewicka, naród ra­
dziecki i  cała postępowa ludzkość 
widzą w Tobie Nauczyciela i  Wo­
dza, genialnego kontynuatora nie­
śmiertelnego dzieła Lenina.

Imię Stalina jest najdroższym 
imieniem dla naszego narodu, dla 
prostych ludzi na całym świecie. 
Imię Stalina — to symbol przysz­
łego zwycięstwa komunizmu.

Serca ludzi radzieckich ł m ilio­
nów ludzi pracy na całej ku li 
ziemskiej przepełnione są gorącą 
miłością do Ciebie — W ielki Sta­
linie!

Wielkie to szczęście żyć i two­
rzyć W naszym radzieckim kraju, 
należeć do partii Lenina — Stali­
na, do bohaterskiego pokolenia lu 
dzi radzieckich, którzy w  epoce 
stalinowskiej walczą pod kierow­
nictwem Stalina o trium f komuni­
zmu! >

Przyjm ij Nauczycielu nasz j W o 
dzu, nasz najlepszy Przyjacielu i 
Towarzyszu broni serdeczne Ży­
czenia długich lat zdrowia i owoc­
nej pracy dla dobra partii bolsze­
wickiej, narodu radzieckiego, dla 
szczęścia mas pracujących całego 
świata.

Niech żyje nasz Ukochany Sta­
lin !

Komitet Centralny Wszechzwiąi 
kowej K om unistycznej Partii Bol­
szewików.

Rada Ministrów ZSRR.

szu Stalin, teoria leninowska o moż. > cja ZSRR, słusznie nazwana przez 
liztnn w na i naród Konstytucją Stalinowską, u.

trwaliła gigantyczne zwycięstwa so-
Uwości zwycięstwa socjalizmu 
szym kraju. Wrogowie socjalizmu
wrogowie narodu radzieckiego i par^cjahzmu, stała się siłą przyciągają, 
tii komunistycznej usiłowali bezsku­
tecznie zepchnąć naszą partię z leni 
nowsko .  stalinowskiej drogi, rozbić 
ją  od wewnątrz, pozbawić klasę ro­
botniczą wiary w jej własne siły i 
w możność zbudowania socjalizmu. 
Bezlitośnie demaskowałeś zbrodni, 
eze, przestępne usiłowania wrogów lu

cą, gwiazdą przewodnią dla całej 
pracującej ludzkości.

Opierając się na niezwykle bo. 
gatych doświadczeniu istnienia Kra­
ju Rad, stworzyłeś Towarzyszu Sta. 
lin, naukę o państwie socjalistycz­
nym, stanowiącą jednolitą i skoń. 
czoną całość. Rozwijając łeninizm,

<łu — rozbrojenia partii pod wzglę- 1 doszedłeś do genialnego wniosku o

U roczyste  posiedzen ie  Sejm u
(Dokończenie ze słr. 1-ej)

Polski śle w hołdzie swemu Wielkie 
mu Przyjacielowi.

Sejm manifestował gorąco przy 
»łowach Premiera o szczególnej du­
mie, jaką odczuwa Naród Polski, na 
leżąc * do świata tworzącego epokę 
socjalizmu — pod wodzą Józefa 
Stalina.

Długotrwała owacja była wyra­
zem uznania Sejmu dla Rządu, któ 
ry zgodnie z zapewnieniem Premie­
ra czynić będzie wszystko, aby ro­
sły siły Polski, jako ogniwa świato­
wego obozu pokoju, zbudowanego 
przez Józefa Stalina.

Złożone przez Prezesa Rady M i­
nistrów, w zakończeniu jogn prze­
mówienia — najgorętsze życzenia 
pod adresem Generalissimusa Stali­
na — wywołały na ławach wszyst­
kich klubów poselskich nieopisany

entuzjazm. Po okrzyku Premiera: 
„Niech żyje Wielki Przyjaciel Na­
rodu Polskiego, Wódz Postępowej 
Ludzkości, Józef Stalin!”  — żywio­
łowa owacja trwała kilka minut.

Do życzeń, złożonych przez Pre­
miera dołączył się serdecznymi o- 
klaskami Prezydent Rzeczypospoli­
tej, dołączyli się wszyscy posłowie.

' członkowie Rządu, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, publicz­
ność, dziennikarze krajowi i zagra­
niczni.

Po przemówieniu Premiera, Mar­
szałek Kowalski ogłosił uroczyste 
posiedzenie Sejmu Ustawodawcze­
go, zwołane dla uczczenia 70 roczni­
cy urodzi® Józefa Stalina — za za­
mknięte.

O terminie następnego posiedze­
nia Sejmu nastąpią oddzielne zawią 
domienia.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
do G enera liss im usa Józefa Stalina

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
oblicze naszej ojczyzny, Związek 
Radziecki w krótkim okresie histo­
rycznym przekształcił się z rolni­
czego i zacofanego kraju w potężne 
przemysłowe mocarstwo świata. Mi 
liony drobnych .gospodarstw" chłop­
skich na podstawie zwycięstwa u- 
stroju kołchozowego wprowadzone 
zostały na drogę wielkiej, socjali­
stycznej gospodarki rolnej.

Wy jesteście twórcą podstawowej 
ustawy radzieckiego państwa socja­
listycznego,* którą naród nasz słusz 
nie nazwał Konstytucją Stalinow­
ską, albowiem stanowi rejestr 
wspaniałych zwycięstw narodu 
radzieckiego, osiągniętych pod Wa­
szym kierownictwem. W pań­
stwie radzieckim, które jest najbar­
dziej demokratycznym państwem na 
świecie, na zawsze unicestwiono kia 
sy eksploatatorów' i zniesiono wy­
zysk człowieka przez człowieka. 
Człowiek w Związku Radzieckim wy 
zwolofly został od wszystkich kaj­
dan ucisku ekonomicznego, politycz 
n.ego i narodowego, ludzie korzysta­
ją z dobrodziejstw ustroju socjali­
stycznego, który nie. zna kryzysów 
i bezrobocia i który gwarantuje nie 
powstrzymany rozwój dobrobytu 
materialnego i poziomu kulturalne­
go wszystkich ludzi pracj. Konsty­
tucja Stalinowska uzbraja nasz na­
ród moralnie i politycznie do walki 
o całkowite zwycięstwo komunizmu.

W latach wielkiej wojny w obro­
nie ojczyzny wystąpiliście jako ge­
nialny strateg wojskowy i najwięk­
szy dowódca wszystkich czasów i 
narodów. W obliczu śmiertelnego 
niebezpieczeństwa zespoliliście na­

rody radzieckie do walki z wiaro­
łomnym wrogiem. Z Waszym imie­
niem na ustach, z Waszym imie­
niem, symbolizującym płomienny pa 
triotyzm radziecki i bezgraniczną 
wiarę w zwycięstwo naszej słusznej 
sprawą, bohaterska Armia Radziec­
ka złamała kręgosłup bestii hitle­
rowskiej, wypędziła ją z świętych 
granic naszej ojczyzny i  dobiła w 
jej własnym legowisku.

Pod Waszym kierownictwem kraj 
nasz w niezwykle krótkim okresie 
czasu przywrócił i przekroczył przed 
wojenny poziom rozwoju gospodar­
ki narodowej, osiągnął znaczne pod 
niesienie dobrobytu materialnego na 
rodu, dalsze wzmocnienie swej potę 
gi wojskowo-ekcnomicznej.

Wprowadzając w życie Wasze 
wskazania o organizacji nowego po 
tężnego rozwoju gospodarki narodo 
wrej, naród radziecki pewnie i z po 
wodzeniem kontynuuje przerwaną 
przez wojnę drogę stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do ko­
mu :i Iz mu.

Związek Radziecki pod Waszy'm 
kierownictwem prowadzi zdecydo­
waną -walkę z podżegaczami wojen­
nymi o pokój światowy", stoi na cze­
le obozu antyimperiaiistycznego, o- 
bozu socjalizmu i demokracji. "Wa­
sza mądra i konsekwentna polityka 
zagraniczna wysoko podniosła mię 
dzy narodowy autorytet ZSRR, 
wzmocniła Związek Radziecki jako 
twierdzę pokoju i bezpieczeństwa 

| narodów.
I Wasze genialne kierownictwo jest 
1 drogowskazem kierującym i orga- 
| nisującym, jest źródłem siły ducho­
wej naszego państwa. Z Waszym

imieniem związane są wszystkie zdo 
bycze narodu radzieckiego, mające 
ogólno-światowe, historyczne zna­
czenie. Wasze imię jest sztandarem 
walki i symbolem naszego zwycię­
stwa, jest uosobieniem jedności 
wszystkich sił radzieckiego społe­
czeństwa socjalistycznego.

Z Waszym imieniem związane są 
nadzieje i marzenia wszystkich ucz­
ciwych, miłujących wolność ludzi 
świata w ich walce przeciwko eks­
ploatacji i uciskowi, w' ich wTalce o 
szczęśliwą przyszłość narodów.

Całą swą ofiarną, wszechstronną
i szlachetną działalnością zyskali­
ście sctle płomienną nułesc, naj­

głębszy szacunek i  bezgraniczne *•  
znanie wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego i  całej przodującej po 
stępowej ludzkości.

.Podkreślając w dniu chlubnego 
70-lecia Wasze wyjątkowe zasługi 
dla narodu radzieckiego i  państwa 
socjalistycznego, Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich wyważa 
Wani uczucia miłości i wdzięczności 
całego narodu radzieckiego i  przesy 
la Wam., naszemu Wielkiemu Wo­
dzowi, Nauczycielowi i  Przyjacielo­
wi najlepsze pozdrowienia i  gorące 
życzenia długich lat żyfcia i pracy 
dla szczęścia i dobra narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Prasa radz iecka  
lu dn iu  W ie lk ie g o  Sunięta

MOSKWA (PAP), W dniu 70-tej 
rocznicy urodzin Józefa Stalina cala 
prasa radziecka poświęcona jest tej 
historycznej dacie.

Dzienniki zamieszczają artykuły 
rm.fblż,szych towarzyszy Stalina, po 
święcone Jego życiu i działalności.

Artykuł G. Malenkova zatytuło­
wany jest: „Towarzysz Stalin Mćdz 
postępowej ludzkości".

Artykuł W. Mołotowa nosi tytu ł: 
„Stalin i stalinowskie kierownic­
two” .

L. Beria publikuje artykuł pt.: 
„Wielki inicjator ¡ organizator zwy­
cięstw komunizmu .

K. Worćszyłow pisze na temat: 
,»Genialny Wódz Wielkiej Wojny w 
Obro l "  Ojczyzny” .

A. Mikojan pisze na temat: „Wiel 
ki Budowniczy Komunizmu” .

L. Kaganowicz publikuje artykuł

p i.:  „S ta lin  prowadzi nas do zwy­
cięstwa komunizmu” .

N, Bulganin zamieścił artykuł pt.: 
„Stalin i radzieckie Siły Zbrojne” .

A. Andrejew pisze na temat: 
„Stalin i chłopstwo kołchozowe” .

N. Chruszczów pisze na temat: 
„Stalinowska przyjaźń narodów — 
g./araucją niezwyciężonej siły na­
szej ojczyzny” .

Tytuł artykułu A, Kosygina 
brzmi: „Sukcesy nasze zawdzięcza­
my Wielkiemu Stalinowi” .

Artykuł N. Szwernika nosi tytu ł: 
„Towarzysz Stalin — kontynuator 
wielkiego dzieła Lenina” .

M. Szkirintow pisze na temat: 
..Naród sławi Towarzysza Sta­
lina” .

A. Poskrehyszew zamieścił arty­
kuł pt.: „Ukochany Ojciec i  Wielki 
Nauczyciel” .
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Najserdeczniejsze życzenia dla Józefa Stalina 
który przewodząc najdumniejszej idei ludzkości

przyinraca narodom godność śiniadomych tujórcóir siroich losóui
P rzem ów ien ie  p re m ie ra  Rządu RP J. C yrank ie w icza  na u roczystym  posiedzen iu  Sejm u

Obywatelu Prezydencie I Wysoka 
Izbo!

Zebraliśmy się dzisiaj aby uczcii 
wielkiego Człowieka naszej epoki, 
który wprowadził przełęm w stosun_ 
kach między narodem polskim, a na 
rodami Związku Radzieckiego — w 
kierunku wieczystej przyjaźni i bra 
terstwa między naszymi narodami.

Cześć narodu polskiego dla Józefa 
Stalina wyrosła nie tylko ze stosun 
ku Stalina do Polski i z przełomu 
między naszymi narodami, ale z ogro 
mu osiągnięć i dokonań Stalina, któ 
rych waga ma znaczenie ogólnoludz 
kie.

Gdyby spróbować określić treść 
dzisiejszego uroczystego posiedzenia 
reprezentacji narodu, można posłu­
żyć się prostymi słowami chłopki, 
która poprzez swoje własne i  swojej 
rodziny losy — tak widzi sprawę ca 
lego naszego narodu:

Kochany Towarzyszu Stalinie! Ży 
czę Towarzyszowi długiego zdrowia 
i pomyślności, bo jakby nie Wy i 
Wasza Partia, to by my już dawno 
nie żyli, albo by my byli we wiel­
kim nieszczęściu i  nędzy. Takich ro 
dżin jak my jest w Polsce tysiące i 
Oni ze mną życzą Towarzyszowi dłu 
giego życia i pomyślnej pracy, *eby 
już nigdy nie było na świecie wojny, 
""rżysku i nędzy, żeby wszyscy ro­
botnicy i  chłopi byli braćmi i szli za 
Towarzysza przykładem . . .

Można mówić słowami robotni, 
ków, pełnymi miłości, oddania, twar­
dych zobowiązań dalszej pracy . wal 
ki dla sprawy, której On jest wo­
dzem. . .

Można mówić słowami uczonych « 
''Wotów, którzy widzą w Stalinie 
nie ty l^  opiekuna i protektora nau. 
ki — aje widzą w Nim „model no-

sposób naukowy, rozwijając wiedzę 1 
o naturze i  wiedzę o człowieku w 
społeczności, rozwijając świadomość 
praw rozwoju społecznego — orga­
nizuje nowe życie, organizuje dalszy 
rozwój społeczny.

Można mówić słowami poetów, gło 
szących, jak „siedemdziesiąt lat Sta 
linowych powiewa nad światem i 
nad naszą ziemią, przez kiórą prze­
szedł ogień" i piszących o „ziemi roz 
dartej na dwoje", która ogłasza 
„Twoje zwycięstwo i nasze" i  dopo­
wiedzieć to przyszłe zwycięstwo sło 
wami studenta z Haiti, piszącego z 
tamtej strony rozdartej ziemi o mi 
lionach głodnych wszystkich krajów, 
sławiących Towarzysza wszystkich 
ludów.

Można mówić wywodami przywód 
ców proletariackich wszystkich kra­
jów — formułujących zadania klasy 
robotniczej w walce, której On jest 
wodzem, słowami publicystów w nie 
zliczonych artykułach i  rozprawach, 
usiłujących wyjaśnić i rozwinąć po 
jęcie Stalina, jako twórcy nowej e. 
póki.

Można wrócić do prostych słów: 
wsłuchać się w pełen bólu Ust matki 
francuskiej, której syn zginął w Mat- 
hauseń i która całą nadzieję walki
0 lepszy świat składa — tak jak mi­
liony kobiet ł  matek — u progu 
nowej epoki — Stalinowi.

Mówią — i to mocno mówią o my 
ciach, o uczuciach milionów ludzi— 
ogromne ilości podarków, płynących 
ze wszystkich krajów, podarków, któ 
re są deklaracjami, wyznaniem wia 
ry, demonstracją, przejawem pomy­
słowości, wyrazem ludzkiego ciepła.
1 to ludzkie ciepło, ciepło uczuć, 
wdzięczności i  nadziei otacza dziś

wego uczonego" człowieka, który w Stalina tak jak nikogo dotychczas.

Ruch serdecznej solidarności z Józefem  Stalinem  
setek m ilionótu ludzi pracy

Jakież różnorodne i  żywiołowe są 
formy tego najbardziej masowego w 
historii ruchu, skupiającego całą po 
*tępową ludzkość wokół swojego Wo 
dza, wokół — jak Stalina określił 
Prezydent Bierut - zwycięskiego 
Wodza nowej epoki.

Jak w szczególności wzruszająca 
jest suma ciepła, serdeczności, pro_ 
cieniującej ku Stalinowi z ludzi 
Wszystkich ras i wszystkich narodo­
wości.

Warto pomyśleć chwilę nad wszy 
Mkím¡ przejawami tego wielkiego ru 
chu sympatii do Stalina, ruchu, któ. 
rT biegnie po społecznych przewro­
tach poprzez wszystkie narody, po. 
Przez cały świat, obalając wszelkie 
Sranie« państwowe.

Warto wsłuchać się w słowa pro­
ste i w słowa uczonych, w manife­
stacje — w referaty i pogadanki — 
w słowa pojedyńcze i w słowa for­
mułujące poglądy, walkę milionów 

odczytywać myśli milionów lu­
dzi — i warto próbować zdać sobie 
sprawę, na czym polega najistotniej­
sza przyczyna tego niezwykłego w 
historii ruchu serdecznej solidarnos 
ci milionów ludzi z Józefem Stali- 
ńem.

Wydaje się, że nie trudno tę przy 
czynę znaleźć i źe znalazłszy ją trze 
ba sobie jej przełomowe znaczenie 
należycie uświadomić.

Od wieków istniał pęd mas ludo, 
"ych do wolności, istniała tęsknota 
ta sprawiedliwym światem, istniała

walka o zrzucenie zmieniających się 
form ucisku człowieka przez człowie 
ka. Masy ludowe — ileż razy krwa 
wiły w swoich walkach o wolność — 
ileż razy pełne zawodu i rozpaczy 
przegrywały swoją walkę — ileż ra 
zy torując swoją walką drogę prze­
mianom ustrojowym, zmieniały for. 
my gniotącego j® ucisku — nie mo. 
gąe i nie umiejąc zmienić treści sto 
sunków między ludźmi, w dalszym 
clągu polegających na ucisku czło. 
Wieka przez człowieka.

Nieodgadnione wówczas — niewy 
kiyte prawa rozwoju społecznego nie 
pomagały walce o wolność — nie da 
wały jej perspektyw, nie wskazywały 
etapów i dróg walki.

Bezradność lub bohaterskie ale nie 
skuteczne zrywy, z jednej strony u. 
topie, do których nie sposób i nie 
wiadomo jak dążyć i tym bardziej jak 
je realizować, z drugiej strony wa­
runki ucisku i wyzysku, cynicznie 
osłaniane wszystkimi autorytetami 
władzy i myśli*

Tęsknota ludzi za lepszym świa­
tem i  równocześnie rzeczywistość wy 
rzucająca te tęsknoty za burtę ziem 
skiego życia.

Piękne hasła porywające nieraz do
walki i ofiar _zamieniane potem w
opaczną rzeczywistość, w cyniczne 
zaprzeczenie — jakim musiał stać 
się rozwijający się kapitalizm zrodzo 
ny na gruzach feudalizmu przez mie 
szczańską rewolucję.

Z genialnej strategii i  taktyki Józefa Stalina 
z ofiarnej w a lk i m ilionow ych mas rodzi się 

nowa epoka
Stąd tyle w przeszłości, w przesz ku i beznadziejności i żerujący na 

!<?i historii, i dziś fam, gdzie gnije I nich jak hiena — imperializm — do
kapitalizm, różnych burżuazyjnych 
filozofii upadku, beznadziejności, za 
*racenia, zaprzepaszczenia, różnych 
nileszczańskich filozofii zmierzchu, 
^kadencji, zwyrodnienia, końca cy 
v''l'zacji, beznadziejności ludzkiego 
^ c'a, kompensaty poza życiem, nie- 
?asPukojonych dążeń i  tęsknot czlo 
W|eka.

Stąd podsycający te filozofie upad

jal<
ostatnich granic rozwinięta forma 
ucisku człowieka przez człowieka — 
stąd filozofia i praktyka ludobójcze 
go faszyzmu, stąd filozofia i prakty 
ka wojny.— zasłona dymna najcyni 
czniejszych, szalbierczych praktyk 
kapitalistycznych monopolistów.

A tymczasem. Tymczasem zrodził 
się dziedzic wszystkich poprzednich 
plebejsko _ demokratycznych ruchów

społecznych, które na przestrzeni stu 
leci wyrażały interesy i  dążenia wol 
nościowe wyzyskiwanych i uciemię­
żonych warstw ludowych, z poprzed­
nich dążeń po omacku rodzi się nowo 
czesny socjalizm naukowy, rodzi się 
zwycięska nauka Marksa i  Engelsa, 
która ̂ klasie robotniczej dała znajo 
mość praw rozwojowych spolecznoś 
ci, i ze świadomości tych praw uczy 
niła oręż walki o wyzwolenie społecz 
ne ludzkości.

A tymczasem świadomość tych 
praw walki i rozwoju społecznego, 
rozwinięta w nowych warunkach im 
perializmu przez Lenina, przekuta zo 
stała w oręż walki rewolucyjnej, — 
jakim stała się dzięki Leninowi i  Sta 
linowi — awangarda klasy robotni­
czej.

Naprzeciw panice burżuazji, wyo­
brażającej sobie historię ludzkości 
jak pochód 4 jeźdźców Apokalipsy, 
naprzeciw panice kapitalizmu, wyra 
żonej złowieszczo dla ludzkości w

faszyzmie, naprzeciw spiętrzonej do 
nihilizmu rozpaczy ’ zawiedzionych i 
oszukanych, naprzeciw wilczym kiom 
imperializmu — stanęły tęsknoty i 
dążenia wolnościowe mas pracują­
cych. Z badawczej i  odkrywczej my 
śłi Marksa i Engelsa, z genialnej pra 
cy twórców Rewolucji Październiko 
wej — Lenina i Stalina, z dzieła 5- 
latek, w ciągu których zbudowano 
socjalizm, z heroicznego zwycięstwa 
w wojnie narodowej z faszyzmem — 
z budownictwa socjalizmu na nowych 
połaciach ziemi, wydartych kapita­
lizmowi — ze zwycięstwa Chin Lu­
dowych — z walki wyzwoleńczej lu 
dów kolonialnych — z ogromnego 
wzrostu sił walczących o pokój — 
z jedności myśli i  czynów — nauki 
i praktyki — z genialnej strategii i 
taktyki Stalina — z ofiarnej i świa­
domej walki milionowych mas, rodzi 
się nowa epoka. Niesie ona nadzieję 
ludzkości, daje godność socjalistycz 
nym narodom, sponiewieranym w na

c.jonalizmie przez burżuazję, daje 
godność człowiekowi, daje mu świa 
domość i możność tworzenia swojej 
przyszłości, wywalcza człowiekowi 
sens jego życia, odebrany mu przez 
filozofię i praktykę kapitalizmu, po 
kazuje człowiekowi cel jego dążeń i 
tęsknot za lepszym życiem, za spra 
wiedliwym światem, za wolnością, za

sprawiedliwością — i pokazuje ten 
cel, jako cel realny: cel osiągalny — 
ludzką wiedzą, ludzką walką, prze 
tw-arzaniem przyrody i przetwarza­
niem społeczności — ceł osiągalny tu 
na ziemi ludzkimi rękami, jeżeli się 
do niego świadomie, w sposób zor­
ganizowany, uporczywie, w walce z 
przeciwnościami, dąży.

Obchód 70-Iecia urodzin żyw io łow ą manifestacją  
ludzi pokoju, postępu i wolności

Wydaje się, źe ta namacalna real. j charakterystyczne znamię przełomu 
ność najlepszych dążeń człowieka.ta j epoki ku socjalizmowi, to największy
osiągalność dawniej utopijnych ce­
lów, jakimi było dobro ludzkości — 
wbrew pesymistom i schyłkowcom 
i wbrew utopistom, a także wbrew 
Don Kichotom — walczącym z wia 
trakami — ta realność i  osiągalność 
najszczytniejszych dążeń ludzkości, 
tak znakomicie przybliżona przez 
Marksa i Engelsa i urzeczywistniana 
przez Lenina, a teraz przez Stalina, 
Wodza Proletariatu, to najbardziej

*-W ym unw jją w  'ra w y>»**>■'*“* «e

dotychczas przełom duchowy w hi­
storii ludzkości.

Oto dzięki teorii, stanowiącej nau 
kowy wyraz interesów klasy robotni 
czej, dzięki teorii Marksa, Lenina i 
Stalina, wtopionej w praktykę partii 
nowego typu — wyznaczającej cele 
w walce wyzwoleńczej klasy robotni 
ezej — & pod wodzą klasy robotni­
czej masy ludowe, świadomie jak ni­
gdy dotąd i zwycięsko, jak nigdy do 
tąd, kształtują przyszłość świata, 
ucząc wałki uciemiężonych i  ujarz- 

1 mionych, niosąc im nadzieje i wyrwo 
lenie. Taki jest sens tego przełomu 
w historii ludzkości.

Wyzwolenie proletariatu, io jego 
własne, ciężko wypracowane, 
krwawo wydzierane krok po kroku 
zwycięstwo — jego własne dumne 
dzieło — dzieło myśli naukowej, wto 
pioaej organicznie w praktykę — 
dzieło Partii — Awangardy, dzieło 
wodzów proletariatu takich jak Le­
nin, takich jak Stalin, dzieło milio­
nów walczących pod przewodem 
Partii.

I równocześnie — coraz lepiej ro 
rura i®na jest ogólnoludzka treść wal 
ki klasowej proletariatu, przewodni­
ka całej ludzkości w drodze ku wyz 
woleniu.

Stąd rodzi się ta niespotykana do­
tychczas w historii fala sympatii, so 
lidarności i  miłości do Józefa Stali 
na — fala, która przewaliła się po­
przez wszelkie przegrody granic 
państw burżuazyjnych, która narasta 
l staje się nowym, o ogromnym zna 

(Dokończenie na str. i-ej)

Prezydent RP Bolesław Bierut
kładzie kamień węgielny

pod p o m n ik  P rzy jaźn i P o lsko-R adzieckie j w  W arszaw ie
W dniu 21 bm. — w dniu 70 

Rocznicy Urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina o-dbyła się w War­
szawie uroczystość wmurowania ka­
mienia węgielnego pod pomnik 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

W uroczystości udział wziął prze­
wodniczący Ogólnokrajowego Korni 
tetu Uczczenia 70 Rocznicy Urodzin 
Generalissimusa Stalina — Prezy­
dent RP Bolesław Bierut, przewod­
niczący KC PZPR.

Przybyli również: członkowie Ra­
dy Państwa oraz członkowie Rządu 
z Premierem Józefem Cyrankiewi­
czem na czele.

Miejsce, gdzie wzniesiony zostanie 
pomnik, to jedno z najpiękniejszych 
miejsc stolicy — to skrzyżowanie 
dwóch monumentalnych założeń ur­
banistycznych nowej Warszawy, osi 
saskiej i wielkiej arterii — Nowej 
Marszałkowskiej.

Uroczystość zgromadziła delega­
cje partii politycznych, organizacji 
społecznych i warszawskich zakła­
dów pracy z pocztami sztandarowy­
mi oraz liczne rzesze mieszkańców 
stolicy.

Punktualnie o godz. 13-ej przyby­
wa Prezydent RP B. Bierut i  przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego uda 
je się na miejsce uroczystości.

Zrywa się nieopisana burza entu­
zjazmu. Zebrani skandują: Sta-lin, 
Bie-rut, Sta-lin, Bie-rut!

Rozlegają się dźwięki Hymnu Ra­
dzieckiego.

Na mównicę wchodzi przewodni-

j czący CRZZ — Aleksander Zawadz­
ki. (Tekst przemówienia podajemy 

j poniżej).' :
Prezydent RP B. Bierut dokonuje 

symbolicznego wmurowania kamie­
nia węgielnego.

Znów rozlegają się okrzyki:

„Niech żyje wieczna przyjaźń naro­
du polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego!’’.

„Niech żyje Józef Stalin!” .
Potężna zwycięska pieśń proleta­

riatu — „Międzynarodówka” — koń 
czy uroczystość.

P rzem óujien ie  Al. Zaw adzkiego
Obywatelu Prezydencie!
Towarzysze i Obywatele!
Zebraliśmy się w tym miejscu, w 

sercu naszego kraju — Warszawie, 
by dając wyraz woli całego narodu 
polskiego, dokonać aktu założenia 
kamienia węgielnego, pod pomnik 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Pomnik ten po wieczne czasy bę­
dzie symbolizował gruntowny i zba 
wienny przełom we wzajemnych sto 
sunkach między narodem polskim i 
narodami Związku Radzieckiego.

Pomnik ten będzje symbolizował 
przełom, którego obfite, a nad wy­
raz korzystne dla ludu polskiego o- 
woce zebraliśmy już i zbierać będzie 
my iw przyszłość'.

Zebraliśmy już, albowiem dzięki 
Związkowi Radzieckiemu odzyskaliś­
my swą niepodległość i suwerenny 
byt państwowy, a zarazem uzyskaliś 
my i uzyskujemy jego wydatną po. 
moc w odbudowie zniszczonego kraju 
i  jego stolicy, korzystaliśmy i  korzy­
stamy z nieprzebranego bogactwa je. 
go doświadczeń w budowie lepszej 
przyszłości dla ludu roboczego nasze­
go kraju — w budowie Polski Socja­
listycznej.

Zbierać będziemy owoce tego prze­
łomu w przyszłości, albowiem opar­
ta o coraz głębszą więź ideową i o 
wspólnotę interesów współpraca i 
przyjaźń między Polską Ludową i 
ZSRR, sprzyjać będzie ze wszech

i miar rozkwitowi gospodarczemu i kul 
j turalneniu naszej ludowej Ojczyzny, 
i sprzyjać będzie obronie pokoju świa- 
j towego przed zbrodniczymi zamiarami 
imperialisycznych podżegaczy wojen, 

j  nyeh. sprzyjać będzie walce o pokój, 
[postęp i socjalizm naszych braci ro. 
; botników w krajach kapitalistycz- 
! nych i kolonialnych, 
j  Pomnik ten będzie pomnikiem na. 
i szej wdzięczności dla wielkiego Zwiąż 
i ku Radzieckiego i jego współzałoży- 
j cielą i budowniczego, genialnego knn 
! tynuatora nieśmiertelnego dzieła Le_
I nina, współtwórcy zwycięskiej nauki 
marksizmu-leninizmu, wodza między 
narodowej klasy robotniczej i świato 
wego obozu pokoju, postępu i  socja­
lizmu, wielkiego i  niezłomnego przy 
jaciela narodu polskiego — Józefa 
Stalina.

Dziś upływa 70 rocznica urodzin 
5 Towarzysza Józefa Stalina.

Miliony serc polskich robotników,
| chłopów i inteligentów biją żywym 
! rytmem najgorętszych uczuć miłości i 
j przywiązania dla człowieka, którego 
historycznej inicjatywie zawdzię- 

| czarny przyjaźń polsko-radziecką i 
I jej wspaniałe rezultaty.
| Miliony, serc polskich biją dziś z 
I ożywieniem na myśl i wspomnienie, 
że to Jemu zawdzięcza postępowa 
ludzkość największe w dziejach zwy 
cięstwo nad siłami reakcji, wojny, 
zacofania, niewoli i okrucieństwa —

nad faszyzmem hitlerowskim. Że to 
Jemu, my Polacy, zawdzięczamy »wą 
wolność, że to Jego geniusz i stalo­
wa wola uratowały nasz naród od 
wyniszczenia i zagłady,

Miliony serc ludzkich biją dziś na 
całym świecie żywo, z wiarą i otu­
chą na myśl o człowieku, którego imię 
jest sztandarem, pod którym walczą: 
przeciw wojnie — o pokój, p rzrjw  
wyzyskowi człowieka przez człowie 
ka — o sprawiedliwość społeizną^ o 
swe społeczne wyzwolenie; przeciwko 

i impetialistycznemu uciskowi na.'ido. 
i wemu — o wolność, niepodległość i 
[ suwerenne prawa ludów.

Setki milionów ludzi na całym 
świecie widzą w Stalinie zwycięsKie 
go wodza nowej epoki historycznej, 
swego nauczyciela, niezawodnego ster 
nika. kształtującego dzieje ludzkie 
na nowy ład — na ład pokojowego, 
bratniego współżycia narodów, na 
ład wolności i sprawiedliwości spo­
łecznej, na ład rozkwitu ciągłego ma. 
teriałnego i  kulturalnego bytu ludzi 
pracy fizycznej i  umysłowej.

Stalin — to ucieleśnienie najszla­
chetniejszych i najgorętszych prag. 
nień i dążeń całej ludzkości pracują­
cej i postępowej.

Pomnik, który lud nasz wzniesie na 
tym miejscu, w sercu Warszawy, ku 
wiecznej przyjaźni polsko-radziec. 
kiej, będzie symbolizował miłość i 
wdzięczność milionów serc .polskich 
robotników, chłopów i inteligentów 
dla Wielkiego Stalina — wodza, na. 
uczyciela,/przyjaciela.

Uzbrojeni w naulkę marksizmu-le. 
ninizmu, w oparciu o więź ideową i  

! przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, 
j pod wodzą Wielkiego Słalina zwycię 
! żymy w naszej walce o Polskę So. 
cjalistyczną.

Niech żyje wieczna przy jaźń  naro- 
j du polskiego z narodami Związku 
l Radzieckiego!
' Niech żyje Józef Stalin!
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Najserdeczniejsze życzenia dla Józefa Stalina 
który przewodząc najdumniejszej ide i ludzkości

przymraca narodom godność świadomych tirórcóuj su io ich  I o s ó id

P rzem ów ien ie  p re m ie ra  Rządu RP J. C yra n k ie w icza  na u roczystym  posiedzen iu  Sejm u
(Dokończenie ze słr. 3-ej) 

ezenii* faktem politycznym w dal­
szej konsolidacji sił postępu i poko 
ju wokół nauczyciela ludów, Wodza 
i realizatora nowej epoki.

Nic dziwnego, że rozmach tej ma 
nifestacji budzi lęk i  przerażenie w 
obozie imperialistycznym bo nie jest 
już dla nich tajemnicą .fakt, że ogro 
mna większość ludzkości widzi w 
Stalinie sztandar pokoju i postępu.

Nienawiścią zieją chytrzy polity- 
kferzy burżuazyjni, którym ruch ro­

botniczy, im bardziej świadomy ce 
i lów i  sposobów walki, tym bardziej 
' odbiera możliwości szachrajskich 
sztuczek i  utrudnia rozbijanie jedno 
ści klasy robotniczej, jedności obozu 
postępu.

Obchód 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina przekształcił się bowiem w 
potężną manifestację solidarności 
ludzi pracy całego świata, narodów 
socjalistycznych z narodami uciska­
nymi, wszystkich ludzi pokoju, wol 
ności i  postępu.

W yzuiolenie Polski z jarzm a zaborcom przyszło 
poprzez dzieło Lenina i Stalina — dzieło  

rosyjskiego pro letariatu
Jest dla nas, zebranych tutaj na' 

uroczystym posiedzeniu Sejmu Rze 
czypospołitej Polskiej szczególną na j 
rodową satysfakcją móc w takim! 
dniu stwierdzić, że jako Polska Lu­
dowa, jako kraj budujący socjalizm, 
jako naród stojący wraz z ogromną 
częścią ludzkości na straży pokoju 
-  należymy nierozerwalnie dc 

świata, tworzącego zwycięsko epokę 
socjalizmu pod wodzą Józefa Stali­
na.

Dla narodu jest to sprawa rozstrzy 
gająca o jego niepodległości, o jego 
dalszym rozwoju.

Rozwój naszego narodu zahamowa 
ny byl w tragiczny sposób przez 100- 
letnią przeszło niewolę.

Przefrymarczona przez sprzedajną 
szlachtę Polska w niewoli u carów, 
kaizerów i cesarzy — nie miała żad 
nych możliwości rozwoju.

Patriotyzm, tak krzykliwej później 
burżuazji polskiej, polegał wówczas 
na sporach między poszczególnymi 
grupami, którym zaborcom gorliwiej 
służyć.

Patriotyzm rodzącej się klasy ro 
botniczej polegał na wiązaniu walki 
z własną buriuazją z walką z ucis­
kiem narodowym i na współorganizo 
waniu międzynarodowej solidarności 
klas wyzyskiwanych.

Patriotyzm prawicy socjalistycz­
nej polegał na podporządkowaniu in 
teresów klasy robotniczej in­
teresom burżuazyjnego nacfonalizmu 
i na zaprzepaszczeniu szans rewolu 
cji w Polsce, co było równoznaczne 
z podporządkowaniem Polski intere 
som międzynarodowego imperializmu, 
interesom przemysłowców francus­
kich i angielskich, i co zmieniło Pol 
skę po roku 1918 w ekspozyturę in­
terwencji przeciw perwszemu krajo­
wi rewolucji socjalistycznej.

A tymczasem uwolnienie się z jarz 
ma zaborców przyszło wówczas nie 
w drodze łaski imperatora Wszech- 
rosji, ani kajzera, ani cesarza austria 
ckiego, ale poprzez ich powyrzuca­
ne podmuchem rewolucji trony, wy 
łącznie poprzez zwiastującą światu 
nową epokę Rewolucję Październi­
kową, poprzez dzieło Partii Lenina 
i Stalina — dzieło rosyjskiego pro­
letariatu.

Było o tym wielokroć mówione i 
pisane, jest to fakt historyczny, nie 
tylko bezsporny, ale i  dostatecznie 
znany.

Nie powstrzymało to, rzecz jas­
na, polskiej burżuazji, nie powstrzy 
mało Piłsudskiego od wkupywania 
się w łaski imperializmu poprzez 
zbrojną agresję przeciw Krajowi 
Rad.

A Wszechrosyjski Centralny Ko 
mitet Wykonawczy ift-d Delegatów 
Robotniczych, Włościańskich i Żoł­
nierskich — tak wówczas pisał w 
swojej odezwie do narodu polskie­
go:

,,My, przedstawiciele rosyjskiej 
klasy robotniczej i włościaństwa, 
występowaliśmy i występujemy o- 
twarcie przed całym światem, jako 
bojownicy o ideały komunistyczne, 
jesteśmy do głębi przeświadczeni, 
że lud pracujący wszystkich krajów 
wejdzie na tę drogę, na którą już 
wstąpił rosyjski lud pracujący.

Wszechrosyjski Centralny Komi­
tet Wykonawczy przesyła pozdro­
wienia narodowi polskiemu, gnębio­
nemu niegdyś przez carat rosyjski 
i rosyjską burżuayę i dotkniętemu 
ciężej niż inne narody klęskami woj 
ny, spowodowanej przez wspólnych 
naszych wrogów — kapitalistów, i 
wyraża mocne przekonanie, że na 
drodze pokoju i ustanowienia do- 
bryrnh stosunków sąsiedzkich uda 
się usunąć wszystko to, co różni 
między sobą obydwa narody, że 
wspólnymi usiłowaniami stworzone 
zostaną najbardziej pokojowe, jak 
najbardziej przyjazne stosunki nuę 
dzy narodami Polski i Sowieckiej 
Rosji”  (2 lutego 1920 r. Kreml). 
Tak byrło mówione w roku 1920.

Jakże mocno brzmią te braterskie 
słowa do narodu polskiego w po­
równaniu z jazgotem nienawiści, sze 
rzonej wówczas przez burżuazję poi 
ską do narodów radzieckich.

Jakże blisko tym słowom do słów 
Stalina, wypowiedzianych do Pola­
ków już po całym niesławnym o- 
kresie istnienia obszarniczo - kapi­
talistycznej Polski, którą cały czas 
władcy sanacyjni usiłowali uczynić 
bramą wypadową .mperializmu prze 
ciw Rosji, i którą w końcu porzucili 
we wrześniu 1939 r.

skierowania kraju ku budowie so­
cjalizmu.

Naród polski, dzięki stworzone­
mu w Związku Ęadzieekim Wojsku 
Polskiemu, mógł przy boku Związ­
ku Radzieckiego wspólnie walczyć 
o wolność, mógł walką swoją przy­
pieczętować sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckim.

Naród polski w jarzmie okupacji 
hitlerowskiej, postawiony oko w 
oko z widmem zagłady przez fa­
szyzm — dobrze odczuwał, że i je­
go losy rozstrzygały się w bitwach 
pod Moskwą, pod Leningradem, w 
zmaganiach stalingradzkich, w tej 
wielkiej próbie, na jaką wystawio­
ny został Pierwszy Kraj Socjali­
zmu, w tej wielkiej walce o losy 
świata, którą kierował Stalin.

To była walka o losy świata, a w 
szczególności także o losy naszego 
narodu.

I  dobrze to pamiętają chłopi i ro­
botnicy, piszący dziś listy do Stali­
na, matki z Lubelskiego, którym 
dzieci mordowali hitlerowcy za­
strzykami z fenolu — i piszą teraz 
kobiety polskie listy do Stalifta. I  pi 
szą robotnicy starzy, pamiętający 
czasy’ kapitalistyczne', czasy faszy­
zmu i sanacji — i wspominający 
swoje więzienia i swoje walki — 
rozumiejący jak nie łatwo rodzi się 
ten nowy’, lepszy świat i ile to wal­
ki i trudności i ofiar kosztuje — 
własnymi rękami go budować, ale 
także rozumiejący o ile łatwiej go 
dziś budować dlatego, że w Związ­
ku Radzieckim zbudował go już Sta 
lin.

Rząd Polski Ludotuej uczyni wszystko, by rosły 
siły Państwa, ogniwa obozu pokoju zbudowa­

nego pracą Józefa Stalina
prowadził ją wraz z Leninem do wła 
dzyr, obronił władzę proletariatu 
przeciw wszystkim siłom, które się 
sprzysięgły na jej zagładę, który 
budował socjalizm, który zwycięsko 
zakończył wojnę ojczyźnianą, który 
obecnie buduje komunizm i. cemen­
tuje siły pokoju na. całymi świecie.

I  piszą młodzi ’■obotnicy, widząc 
i odczuwając ile pomocy mieliśmy 
i mamy ze strony Związku Radzie­
ckiego w odbudowie naszego kraju.

I  piszą i ze wzruszeniem myślą 
o Stalinie ludzie Partii — o jego 
przyjacielskiej pomocy, o radach, o 
jego ogromnymi dorobku teoretycz­
nym i praktycznym, który’ stanów; 
dziś wspaniały kapitał wiedzy i do­
świadczeń całego międzynarodowego 
ruchu robotniczego, w walce z prze­
ciwnościami z oportunizmem, z tro 
ckizmem, z bucharinizmem, w sta­
łej walce o jedność Partii, tej siły— 
która pcha naprzód historię.

Ze wzruszeniem my’śli klasa robot 
nićza o Człowieku, który wykuwał 
wraz z Leninem partię bolszewicką,

Ze wzruszeniem piszą do Stalina 
pracujący chłopi, widząc wyzwole­
nie wsi w przebudowie społecznej.

Ze wzruszeniem piszą o Stalinie 
uczeni, którzy w irim widzą najwięk 
szego człowieka nauki, który roz­
świetlił naukowo w ścisłym zespole 
niu z praktyką — co jest sprawdzia 
nem naukowości —- drogi rotwdjó- 
we ludzkości, rozświetlił je jako na.

ukowiec, i poprowadził nimi klasę 
robotniczą, jako wódz i  nauczyciel 
i wprowadza ludzkość w epokę so­
cjalizmu, otwierając równocześnie 
i wskazując nauce nowe perspekty­
wy i  nowe kierunki walki z przyro­
dą — zmienianą i przetwarzaną 
przyrodą.

Pisze młodzież, dla której Sta­
lin jest wodzem młodej epoki, któ­
ra naddiodizi.

Piszą poeci, wyrażający myśli i 
uczucia wszystkich, tak pięknie u- 
miejący wymazie patos walki — pa 
tos Stalina, który daje imię wieko­
wi XX, człowieka, który — jak mó­
wi pisarz francuski — ,,nie jest ha­
słem tylko, czy symbolem, ale ży­
wym człowiekiem” .

Myśląc o historii tych lat Stali­
na, które zmieniły los ludźi na zie­
mi, skupiają się dziś szeregi wokół 
zwycięskiej idei marksizmu - leni- 
nizmu, rosną wokół klasy robotni­
czej szeregi obrońców pokoju — któ 
rego wodzem jest Stalin, rośnie si­
ła obozu postępu i pokoju.

W tym obozie postępu i pokoju 
stoi przy boku Związku Radzieckie­
go Polska, która przetrwać musiała 
tyle wojen i śmiertelny terror hitle­
rowski.

Polska, której stalinowska polity- 
■ ka Związku Radzieckiego zapewniła 
J pokój i przyjaźń na wschodzie — 
pokój i przyjaźń na południu — sze 
rokie morze na północy — pokój i 
nienaruszalność granicy Odry i  Ny­
sy i przyjaźń z demokratycznymi 
Niemcami na zachodzie.

W dniach szczególnej manifesta­
cji narodu polskiego na cześć Przy­
wódcy narodów radzieckich, Wodza 
klasy robotniczej i  mas pracujących

świata, chorążego obozu pokoju, de 
mokracji, niepodległości narodów i 
socjalizmu — Rząd. Polski Ludowej 
oświadcza, że realizując wolę pol­
skiej klasy robotniczej, chłopów 
pracujących,’ inteligencji i całego na 
rodu — będzie w polityce między­
narodowej strzegł jedności obo.zu po 
koju, a nade wszystko jedności ze 
Związkiem Radzieckim, że czynić hę 
dzie wszystko, aby’ rosły siły Polski 
jako ogniwa obozu pokoju zbudowa 
nego pracą Józefa Stalina, że czy­
nić będzie v.’szystko, aby wysiłek 
zbudowania, socjalizmu, ustroju spra 
wiedliwości społecznej, rozkwitu do­
brobytu i  kultury w naszymi kraju, 
podjęty przez klasę robotniczą na 
czele ludu pracującego i wszystkich 
sił twórczych narodu, doprowadził 
jak najprędzej do zwycięstwa.

Niech w’ tym dniu z sali Sejmu 
Polski Ludowej, z kraju budującego 
się socjalizmu — popłyną najser­
deczniejsze życzenia i  pozdrowienia 
dla człowieka, który przewodząc 
najdumniejszej idei ludzkości przy­
wraca narodom i ludziom, godność 
świadomych twórców swoich losów 
i swojej przyszłości, dla obrońcy 
niepodległości narodów przed zabór 
czym imperializmem, dla wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego — dła 
człowieka, którego imię jest dziś 
wyrazem solidarności międzynarodo 
wej i ukochania własnej ojczyzny — 
symbolem pokoju i postępu, sztan­
darem niezłomnej wiary w przy­
szłość ludzkości.

Niech żyje Wielki Przyjaciel Na­
rodu Polskiego — Wódz Postępowej 
Ludzkości — Józef Stalin!

(Wsżyscy wstają. Huczne i  ai-i- 
gotrwałe oklaski).

Uroczysta akademia w  Moskwie 
ku czci Generalissimusa Stalina
MOSKWA (PAP). Narody Związku Radzieckiego, przedstawiciele 

krajów demokracji ludowej, reprezentanci mas pracujących całego świa­
ta, złożyli w środę na uroczystej akademii wyrazy czci i  głębokiej miło­
ści Generalissimusowi Józefowi Stalinowi z okazji 7O-ej rocznicy Jego 
urodzin.

Zw iązek Radziecki ocalił naród polski od zagłady 
jaką gotow ali mu hitlerow scy najeźdźcy

Stalin w roku 1943 powiedział 
tak:

„Możecie być pewni, że Związek 
Radziecki uczyni wszystko, co jest 
w jego mocy, aby przyśpieszyć klę­
skę naszego wspólnego wroga — hi 
tlerowskich Niemiec, umocnić przy 
jaźń polsko - radziecką i wszelkimi 
środkami przyczynić się do odbudo­
wania silnej i niepodległej Polski” .

I  jakże blisko tym słowom z roku 
1920 — jak blisko i  jak konsekwent 
nie brzmi przemówienie Stalina w 
roku 1945, z okazji podpisania ukła 
du o przyjaźni między naszymi na­
rodami:

„Znaczenie tego układu polega 
przede wszystkim na tym, że jest 
on wyrazem zasadniczego zwrotu 
w stosunkach między Związkiem 
Radzieckim a Polską w kierunku 
sojuszu i przyjaźni, zwrotu, który 
ukształtował się w toku obecnej wal 
k i wyzwoleńczej przeciwko Niem­
com, obecnie zaś nabiera mocy fo r­
malnej w niniejszym układzie.

Stosunki między naszymi kraja­
mi obfitowały, jak wiadomo, w cią­
gu ostatnich 5 stuleci w elementy 
obcości, niechęci i nie rzadko' otwar­
tych konfliktów zbrojnych. Stosun­
k i takie osłabiały obydwa nasze 
kraje i wzmacniały imperializm nie­
miecki.,,

Nic też dziwnego, że narody na­
szych krajów z niecierpliwością cze 
ka ją podpisania tego Układu. Czu­
ją, że Uikład ten stanowi rękojmię 
niepodległości nowej, demokratycz­
nej Polski, rękojmię jej potęgi i roz 
kwitu” .

Jakże równocześnie już nie tylko 
blisko, ale wprost za słowami, idą 
czyny.

Wielki międzynarodowy sens 
wspaniałego zwycięstwa Związku 
Radzieckiego nad hitleryzmem za­
wierał w sobie także wywalczenie 
wolności narodowi polskiemu i urno 
żliwienie polskiej klasie robotniczej 
ustanowienia władzy ludowej, prze­
prowadzenia reform społecznych i

W pięknie udekorowanej sztanda­
rami i  girlandami zieleni sali Tea­
tru Wielkiego, zebrali się członko­
wie Komitetu Centralnego WKP(b), 
Prezydium Rady Naj,wyższej ZSRR, 
Rady Ministrów ZSRR, Prezydium 
Wsz ech związkowej Rady Związków 
Zawodowych, Komitetu Centralnego 
Komsomołu, Prezydium Rady Naj­
wyższej RSFRR, Rady Ministrów 
RSFRR, Moskiewskiego Obwodowe­
go i Miejskiego Komitetu WKP(b), 
Moskiewskiej Obwodowej i Miej- 

| skiej Rady Delegatów oraz Moskiew 
skiego Obwodowego i Miejskiego 
Komitetu Komsomołu z udziałem 
przedstawicieli organizacji partyj­
nych i społecznych, Arm ii Radziec­
kiej, delegatów wszystkich republik 
radzieckich oraz delegacji zagranicz 
nych.

Na sali panował podniosły na­
strój. Ze słów przemawiających 
przebijała głęboka miłość do Wiel­
kiego Wodza mas pracujących, całe­
go świata, do Wodza obozu pokoju. 
Przemówienia były raz po raz prze­
rywane burzliwymi, długotrwałymi 
owacjami na cześć Wielkiego Jubi­
lata,

Po przemówieniach przedstawi­
cieli poszczególnych republik związ­
kowych oraz Moskwy i Leningradu, 
którzy w pełnych miłości sierrach 
podkreślali rolę Józefa Stalina w bu 
dowie państwa socjalistycznego, w 
wszechstronnym rozwoju zacofa­
nych dawniej narodów uciskanych 
przez carską Rosję, w rozgromieniu 
Niemiec faszystowskich i military- 
stycznej Japonii, — zabierali kolej­
no głos przedstawiciele zagranicz­
nych Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych.

Listę mówców zagranicznych roz­

począł, witany burzliwymi oklaska­
mi, przewodniczący Rządu Central­
nego Chin Ludowych, Mao Tse-tung. 
Mówca, który wygłosił przemówie­
nie w języku chińskim, zakończył 
je okrzykiem w języku rosyjskim 
na cześć Stalina i przyjaźni chiń­
sko - radzieckiej.

Z kolei zabrał głos szef delegacji 
polskiej, członek Biura Politycznego 
KC PZPR, gen. Jóźwiak - Witold 
Po nim z kolei przemawiali przedsta 
wiciel Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji — Siroky, sekretarz ge 
neralny Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej — Czerwenkow', sekretarz

generalny KC Węgierskiej Partii 
Pracujących — Rakosi, sekretarz 
generalny Rumuńskiej Partii Robot 
niczej — Gheorghiu-Dej, przedsta­
wiciel Mongolskiej Republiki Ludo­
wej —- Cedenbal, delegat Koreań­
skiej Republiki Ludowej — Kim Du 
Bon, sekretarz generalny Komuni- 
stycznej Partii Włoch. — Palmiro 
Togliatti, przedstawiciel Komuni- 
stycznej Partii Francji — Martel, 
sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii — Dolores Ibar 
ruri, członek Biura Politycznego 
SED — Ulbricht, członek KC Ko­
munistycznej Partii Finlandii — 
Pessi oraz sekretarz generalny KC 
Komunistycznej Partii Austrii — 
Koeplenig,

Mówcy z krajów demokracji ludo­
wej podkreślali wdzięczność swych 
narodów za wyzwolenie oraz za bez-

Cala postępowa ludzkość 
skupia się w okół

G enera lissim usa S ta lina  
W ielkiego C złow ieka naszej epoki

Ze wszystkich krańców świata na pływają depesze o uroczystościach 
ku czci 70-lecia urodzin Generalissimusa Józefa Stalina. Cała ludzkość 
złożyła hołd Wielkiemu Wodzowi obozu pokoju, Nauczycielowi mas 
pracujących.

Obchody i uroczystości ku czci D o s to jn e g o  Jubilata przekształciły się 
w żywiołowe manifestacje setek milionów ludzi na rzecz przyjaźni z b o ­
haterskim Związkiem Radzieckim,przekształciły się w manifestację 
głębokich uczuć miłości i uwielbienia dła Józefa Stalina — Wielkiego Bo­
jownika o pokój i so c ja lizm -

ZW IĄZEK RADZIECKI pozdrowienia, wyrazy czci i wdzięcz 
Niezwykle radośnie i uroczyście ności dla Wielkiego Wo-dza narodów 

obchodziły narody Związku Radziee- radzieckich, które pod Jego kierów, 
kiego 70-tą- rócznieę urodzin Józefa nictwem zbudowały potężne państwo 
Stalina.

Depesze, nadchodzące z całego kra 
ju, donoszą o uroczystych akade. 
miach, wiecach i zebraniach w mia­
stach i wsiach. Przedstawiciele robot 
ników, kołchoźników i  inteligencji 
pracującej pązekazują płomienne

socjalistyczne ,kroczące na czele o- 
bozu postępu, pokoju i demokracji.

W Centralnym Teatrze Armii Ra. 
dzieckicj odbyło się uroczyste po­
siedzenie Ministerstwa Sił Zbrojnych

interesowną pomoc, jakiej Związek 
Radziecki i  osobiście Stalin udzielali 
i udzielają w odbudowie ich zni­
szczonych przez wojnę krajów, za 
obronę przed próbami ingerencji w 
wewnętrzne ich sprawy ze »trony 
imperialistów. Wskazywali oni, jak 
wiele kraje demokracji ludowej za­
wdzięczają Stalinawi. Jego nauce ' 
Jego radom w budowaniu socjaliz­
mu.
Przedstawiciele Partii KomunistycZ 

nych w krajach kapitalistycznych 
mówili o walce mas pracujących 
przeciwko uciskowi kapitalistyczne­
mu, podkreślając doniosły wpływ na 
uki Lenina i Stalina na kształtowa­
nie się ich polityki i światopoglądu. 
Mówili oni o roli Stalina jako głów­
nego rzecznika i obrońcy pokoju no 
świecie, stwierdzając raz jeszcze U" 
roczyście, że masy ludowe ich kra­
jów nigdy nie dadzą się wciągnąć 
do wojny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, że jeszcze bardziej spo­
tęgują swą walkę przeciwko podże­
gaczom wojennym.

Przybycie pod koniec uroczysioścl 
delegacji Arm ii Radzieckiej z mar­
szałkiem Wasilewskim na czele da­
ło powód do spontanicznej manife­
stacji zebranych na cześć radziec­
kich sił zbrojnych i ich twórcy 
Józefa Stalina-

Marszalek Wasilewski, wyrażają® 
w imi-eniu armii, lotnictwa i mary­
narki głęboką miłość i przywiąza­
nie do Stalina, podkreśli! Jego ol­
brzymi wkład w rozbudowę sił zbrój 
nych ZSRR i w rozgromieniu wroga 
w czasie drugiej wojny światowej.

Przed zamknięciem posiedzenia 
przewodniczący zakomunikował, ż® 
ze wszystkich zaikątków Związku 
Radzieckiego i  całego świata w dal­
szym ciągu napływa ogromna ilość 
depesz i pism z życzeniami i wyra­
zami miłości dla Generalissimus® 
Stalina.

Odegraniem Międzynarodówki *
(Dokończenie na str. 6-ej) mknięto uroczyste posiedźeni«.
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Gorące pozdroiuienia dla Józefa Stalina 
od chłopom pracujących, członkom ZSL

F rzem ó iu ien ie  M arsza łka  W ł. K o iua lsk iego  na C e n tra ln e j A ka d e m ii w  N K W  ZSL
W dniu wczorajszym odbyła się w NKW ZSL uroczysta akademia 

dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina. W prezydium za­
siedli: Prezes ZSL Marsz. Wł. Kowalski, wiceprezes NKW ZSL pos. 
Cz. Wycech, sekretarze NKW ZSL posłowie: A. Juszkiewicz, K. Banach 
i J. Ozga - Michalski, wiceprezesi Rady Naczelnej ZSL posłowie: A. Ko- 
rzycki i  J. Grubecki, oraz członkowie NKW ZSL i przodownicy pracy.

Po zagajeniu akademii przez wiceprezesa NKW pos. Cz. Wycccha — 
do tłumnie przybyłych na akademię ludowców przemówił Prezes ZSL 
Marsz. Wł. Kowalski. Jego referat o Wielkim Wodzu i Nauczycielu 
mas pracujących całego świata przerywany był burzliwymi oklaskami. 
Kiedy Marszałek stwierdził, źe Stalinowi zawdzięcza Polska ocalenie 
i wolność — sala wstaje.

Entuzjazm ogarnia wszystkich, śpiewają hymn ludowy, a po nim 
_  Międzynarodówkę.

Długo niemilknącymi oklaskami przyjęli zebrani słowa listów chłop­
skich do Generalissimusa Stalina, odczytanych w czasie akademii. 
Wśród burzliwych oklasków i okrzyków na cześć Stalina, uchwalono 
treść depeszy do Wielkiego Wodza klasy pracującej świata. Po części 
oficjalnej odbyła się część artystyczna.

OBYWATELE!
Nie łatwo jest mówić o lu ­

dziach genialnych, któ rzy jak 
gwiazdy przewodnie od wieków 
przyświecają ludzkości w  pocho­
dzie ku coraz wyższej cyw iliza­
cji, kulturze i  postępowi. Bez 
genialnych twórców i wynalaz­
ców nie możemy sobie wyobra­
zić losu ludzkości. Tym  bardziej 
nie możemy sobie wyobrazić lo­
su ludzkości bez genialnych, po­
stępowych i  rewolucyjnych przy 
wódców.

Epokę, w które j żyjemy, zna­
m ionuje wspaniały rozwój cyw i­
lizac ji i  wynalazków technicz­
nych. Lecz cyw ilizacja i  wyna­
lazki techniczne w  rękach kapi­
talistycznych barbarzyńców, to 
straszliwa broń, grożąca ludzko­
ści w ie lk im i nieszczęściami, nie­
wolą, a nawet zagładą. Nie trze­
ba udawadniać tego, co stałoby 
się z ludzkością, gdyby w  ostat­
niej wojn ie zwyciężyły h itle ro w ­
skie Niemcy. I  oczywiście, nie 
lepszy los zgotowaliby ludzkości 
amerykańscy im peria listyczni 
barbarzyńcy, którzy, grożąc u- 
jarzm ieniem wszystkich na­
rodów, jeszcze do niedawna 
chełp ili się, że są jedynym i po­
siadaczami ta jem nicy atomowej.

Kapita lizm  nie może się obyć 
bez zniewalania innych narodów 
za pomocą wojen. W ojny są dla 
kapita lizm u koniecznością. Są je­
go codziennym programem, bo­
w iem  kapita lizm  nie może istnieć 
bez grabieży cudzych ziem i  bez 
niszczenia swoich konkurentów. 
D la państw słabszych oznacza to 
groźbę ujarzmienia i  stopniowej 
zagłady. Koniec końców zw y­
cięzcami, a więc panami świata 
sta liby się kapitaliści na js iln ie j­
szego, najbardziej uprzemysło­
wionego kra ju . Inne narody mu 
siałyby dzielić los niewolników, 
gdyż pozbawiono by te narody 
prawa do posiadania tych potęż­
nych środków samoobrony, l a" 
kie  w ytw orzyła  cywilizacja, a 
która to broń znajdowałaby się 
wyłącznie w  rękach kapita lis ty- 
cznych barbarzyńców zwycię- j 
skiego kra ju. Wzór takiego świa- j 
ta zaprezentował nam właśnie '

i najdosadniej H itle r, a obecnie 
spadkobiercami H itle ra  stali się 
amerykańscy imperialiści.

W takim  to k ierunku rozw ija ła 
się po lityka  imperialist.yczno-ka- 
pitalistyczna — w k ierunku ujarZ 
mienia wszystkich narodów przez 
najsilniejsze państwo im peria li­
styczne: -  kapitalistyczne, czyli 
przez rządzącą tym  państwem naj 
silniejszą w  świecie grupę kapi­
talistycznych barbarzyńców.

Zrozumienie tego w ielkiego nie 
bezpieczeństwa dla ludzkości, ja ­
kie, w  końcowym swoim rozwo­
ju  stanowi kapitalizm , k tó ry  
pragnie zamienić ludzkość w  nie 
wolnicze stado; zrozumienie tej 
tragedii, któ ra  na szczęście dzię-

nie nastąpi — daje nam dopiero 
pojęcie o w ie lk ie j ro li, jaką ode 
g ra li w  dziejach ludzkości: 
Marks, Engels, Lenin i  Stalin. .

Jeśli dzisiaj zebraliśmy się tu  
na uroczystej akademii, aby ucz­
cić dzień urodzin W ielkiego Sta­
lina, to przede wszystkim  musi­
my zdać sobie sprawę z tego, że 
geniusz Stalina uratował ludz­
kość. Z im ieniem Stalina na wie 
k i związane jest wyzwolenie mas 
pracujących z jarzma kapita liz­
mu, gdyż Stalin, to w ie lk i bojow 
n ik  o prawa mas pracujących 
całego świata. W ie lk i bojownik, 
a zarazem w ie lk i nauczyciel.

Z im ieniem Stalina związane 
jest u trwalenie i  rozwój pierwsze 
go na świecie państwa robotn i­
ków i chłopów — Związku Ra­
dzieckiego, w  którym  pod prze­
wodem Stalina zbudowany został 
socjalizm.

Z imieniem Stalina na w ieki 
związane są w ie lk ie  zwycięstwa 
najszczytniejszych ideałów ludz­
kości, a więc pokoju, wolności na 
rodów, wolności człowieka, po­
szanowania godności człowieka, 
zachowania i  u trwalenie dróg po 
stępu dla całej ludzkości.

Znakom ity pisarz francuski, 
Henri Barbusse, w  trosce o ludz 
kość ż niepokojem pisał o gasną 
cej w. Górkach pod Moskwą ja ­
snej źrenicy Lenina. W ielka Re­
wolucja Październikowa, po po­
konaniu kontrrew olucyjnych

k i Zw iązkow i Radzieckiemu już band carskich generałów i  ob-

cych s ił interwencyjnych, między 
innym i polskiej burżuazji, dopie 
ro przy końcu życia Lenina we­
szła na drogę odbudowy gospo­
darczej zniszczonych wojną, 
kontrrew olucją  i  obcą in terw en­
cją Republik Związkowych. 
Kontrrew olucja  działała jednak 
nadal, mordując działaczy rewo­
lucyjnych, sabotując i  niszcząc 
dzieło odbudowy gospodarczej. 
W p a rtii bolszewików zagnieź­
dził się kontrrew olucyjny tro'* 
kizm, k tó ry  prowadził w rogr 
rozkładową działalność, wspo 
magając w  ten sposób kontrre ­
wolucyjne elementy burżuazyjne 
rodzime i obce. Państwa burżu­
azyjne wysyła ły do Związku Ra­
dzieckiego całe masy szpiegów, 
nie żałując pieniędzy na kon tr­
rewolucyjną działalność. Zasto­
sowano blokadę Związku Ra­
dzieckiego, starając się nie dopu 
ścić towarów i maszyn, potrzeb­
nych do odbudowy zniszczonego 
przemysłu i  rolnictwa.

Sprzysiężenie międzynarodo­
wej burżuazji przeciwko m ło­
demu, rewolucyjnemu państwu 
poparły opanowane przez agen­
tów burżuazji oraz przeżarte o- 
portunizmem i  zdradą góry par­
t i i  socjalistycznych i  ludowco­
wych.

Wszechzwiązkowa Kom unisty­
czna Partia Bolszewików pod 
mądrym kierownictwem  genial­
nego następcy Lenina, Józefa 
Stalina, pokonała wszystkie te

trudności, w ytępiła  sabotaży- 
stów i  szpiegów, zdemaskowała 
trockizm  jako agenturę burżua­
zji. W ten sposób Wszechzwiąz­
kowa Komunistyczna Partia Boi 
szewików pod kierownictwem  
Stalina otworzyła masom pra­
cującym drogę do przyśpieszone 
go tempa odbudowy gospodar­
czej i  przejście do budowy socja­
lizmu w Związku Radzieckim.

W ie lk i nauczyciel mas pracu­
jących, Józef Stalin, toru jąc dro- 
" i  rozwoju i  postępu dla naro­
dów ZSRR i całej ludzkości, 
stworzył w ten sposób niezmie­
rzoną potęgę moralną i  mate­
ria lną k ra ju  Radzieckiego, która 
w decydującym momencie przy­
niosła ocalenie. Cała postępowa 
ludzkość z zapartym tchem śle­
dziła zmagania A rm ii Czerwonej 
z faszyzmem. Cała postępowa 
ludzkość odetchnęła z ulgą, gdy 
A rm ia Czerwona zatknęła swo­
je zwycięskie sztandary na mu- 
rach Berlina.

Dziś cała postępowa ludzkość 
m obilizuje się wokół W ielkiego 
swego Nauczyciela i Wodza, Jó­
zefa Stalina, do w a lk i o pokój. 
Z im ieniem Stalina łączą się 
wszystkie nadzieje postępowej 
ludzkości na przyszłość, na po­
kój, na pełne zwycięstwo dobra 
nad złem, na zbudowanie spra­
wiedliwego świata, na b ra te r­
stwo między wszystkim i naroda­
mi. Dlatego siedemdziesiątą rocz 
nicę urodzin genialnego swego

Stalin na uroczystym zebraniu w 24 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej w metro moskiewskim

i Nauczyciela i  Obrońcy czci cała 
postępowa ludzkość. Wzrok, my 
śli i  serca całej postępowej ludz­
kości z klasą robotniczą na cze­
le, zwrócone są ku nieśm iertel­
nemu geniuszowi tej ludzkości ■ 
Józefowi Stalinowi.

Związek Radziecki, którem u 
przewodzi Stalin, dał wzór, jak  
należy rozwiązywać kwestie na­
rodowościowe. Narody, które za 
panowania caratu b y ły  gnębio­
ne i  prześladowane, w  Związku 
Radzieckim są całkowicie wolna 
i  korzystają ze wszystkich praw, 
jakie posiadają narody napraw­
dę wolne i  niepodległe. Każdy, 
choćby najmnieszy liczbowo na­
ród, posiada w  Związku Radziec 
k im  swoją niezależność narodo­
wą, posługuje się w  szkołach i  
urzędach swoim ojczystym naro­
dowym językiem, zachowując 
wszystkie swoje odrębne cechy 
narodowe. Prawo radzieckie w y 
raźnie zabrania prześladowania 
jakiegokolw iek narodu zarówno 
z powodu odrębności narodowej, 
jak i  w iary.

Te głęboko ludzkie zasady w  
polityce narodowej w yn ika ją  z 
ideologii socjalistycznej Związku 
Radzieckiego. W im ię tych za­
sad, w  im ię braterstwa .1 posza­
nowania wolności narodów w a l­
czyła A rm ia  Radziecka, niosąc 
ludom wyzwolenie spod okupa­
c ji h itle row skie j. M iędzy inny­
m i państwami dzięki zwycięstwu 
A rm ii Czerwonej odzyskała wol 
ność również Polska i  zm ieniło 
się w  Polsce to, że zamiast n ie­
licznej garstki burżuazji władzę 
sprawuje większość narodu — 
lud, przed k tó rym  po raz p ie rw ­
szy w  dziejach o tw arły  się szero 
kie perspektywy rozwojowe.

Mamy zatem w iele do zawdzię 
czenia Zw iązkow i Radzieckiemu 
i genialnemu przewodnikowi 
Zw iązku Radzieckiego, Stalino­
w i, k tó ry  darzył i  darzy Polskę 
1 lud  polski swoją rzetelną przy 
jaźnią, między innym i udziela­
jąc pełnej gwarancji naszym gra 
nicom zachodnim na Odrze, N y­
sie i  Bałtyku.

Toteż pełne czci 1 wdzięczno­
ści za przywróconą nam wolność 
serca rzetelnych patrio tów  poi* 
skich płoną gorącą miłością do 
Wielkiego Przyjaciela Polski 
Ludowej, Józefa Stalina, i  w  
dniu siedemdziesiątej rocznicy 
Jego urodzin ślą Mu ja k  najser­
deczniejsze życzenia.

Nauczyciel i  Przywódca mas 
pracujących całego świata, po­
gromca faszyzmu i  Obrońca po­
koju, Przyjaciel Polski, W ie lk i 
Stalin niech żyje!

Listy do Stalina
„Piszę do C iebie W odzu  

z polskiej ziem i nad N$są”
Piszę do Ciebie, Wodzu i Nauczy 

eielu wszystkich ludzi pracy, z naszej 
odwiecznie polskiej ziemi nad Nysą.

Ziemia, na której mogę dzisiaj 
pracować i  budować lepsze jutro 
naszej Polski Ludowej, wróciła do 
nas po wielu wiekach. Stało się to 
dzięki bohaterskiej Armii Radziec. 
kiej i sile odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Armia Radziecka i Polska 
rozgromiły i zniszczyły faszyzm, któ 
ry już nigdy nie powstanie.

Na ziemiach naszego Dolnego 
Śląska pracuję od czasu powrotu 
tych ziem do Polski. Przyjechałem 
tu z województwa krakowskiego, 
iziś, po czterech i pół roku naszej 
pracy, mamy się tu już czym wy. 
kazać.

Nie ma już  u nas ziem i, k tó ra  le ­
żałaby odłogiem, nie ma ludz i, k tó rzy  
nie m ie lib y  pracy, nie ma też ludz i 
głodnych. W szyscy mamy pracę i 
chleb, wszyscy budujem y nową, Lu. 
dową i Dem okratyczną Polskę.

Odbudowaliśmy nasze gospodar­
stwa, Dom Ludowy, mamy w wiosce 
zorganizowane kola: ZSL, ZSCh, 
KGW, zespół świetlicowy i koło Tó„ 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. Dokonaliśmy tego wspólnym wy 
sitkiem.

W tym roku założyliśmy Spółdziel 
nię Produkcyjną II stopnia, bo wie. 
my, że tylko wspólną pracą można 
podnieść nasz dobrobyt.

Dzisiaj jesteśmy niepokonani i nie 
ma takiej siły, która by odebrała

nam nasze polskie ziemie zachodnie, 
bo siła ta musiałaby zwyciężyć po­
tęgę Związku Radzieckiego, krajów 
Demokracji Ludowej, klasy robotni, 
czej i postępowych chłopów pracują­
cych całego świata — a to jest prze. 
cięż niemożliwe.

Jestem szczęśliwy, że’ mogę prze­
słać Wam, Wodzu i Nauczycielu, ży. 
czenia długich lat życia dla szczęścia 
i. po' * ” i świata.

Smoleń Jan ze wsi Miel 
nik, gmina Goszcżnów, 
pnw. Bystrzyca Kłodzka

„Doświadczenie ZSPiR 
będzie nam służyć jako w zór  

w  budow ie Polski Socjalistycznej“
Dróg1 przyjacielu ludzi pracy! 

Wybacz mi, że ośmielam się, korzy. 
Stając z okazji 7Ó-lecia Waszych 
urodzin, skreślić do Was parę słów.

Wodzu i Nauczycielu! Z prostego 
, serca płynącymi słowami chcę Ci 
j wypowiedzieć to, co mn'e kiedyś bo 
| lalo i to, co mnie dziś cieszy i na. 
’ pawa radością.

Dla nas, biednych ludzi, zwłaszcza 
kobiet wiejskich — życie było cięż­
kie. Pamiętam jak dziś (choć byłam

małą dziewczynką) jak ojciec opuścił 
nasz dom i wyjechał do Ameryki, że 
by zarobić trochę grosza na spłacę, 
ńie długów, zaciągniętych na iupno 
paru mórg ziemi i  inwentarza. Oj­
ciec ju i więcej nie wrócił, bo wskur 
tek wypadku przy pracy w fabryce 
—zakończył życie w obcym kraju. 
Wychowałam się bez ojca i od aąjś 
wcześniejszych lat — jako najstar. 
sza córka — musiałam ciężko pra­
cować w gospodarstwie, żeby po.

móc w ciężkiej doli mojej mat 
ce. Marzeniem moim było uczyć 
się i zostać nauczycielką. Niestety — 
z wielkim trudem skończyłam 6 od. 
działów. Rewolucja Październikowa, 
która jest dziełem Waszego umv;i'u 
i Czynu, dała możliwości dla mas 
pracujących całego świata w podję­
ciu walki z niesprawiedliwością spo 
teczną i wyzyskiem kapitalistycz. 
nym.

Moja Ojczyzna Polska była w oko 
wach przemocy kapitalistycznej, za­
cofaniu i ciemnocie. Żerowali na tńed 
nych obszarnicy, fabrykanci i inni 
wyzyskiwacze razem z klerem, który 
obiecywał ludziom wielki dobrobyt 
i szczęście ale dopiero po śmierci, tu 
zaś, na ziemi, ciągnęli księża z iy .  
wych i umarłych, ile tylko mogli. 
Z chwilą uzyskania wolności, przy­
niesionej nam przez bohaterską Two 
ją Armię i Wojsko Polskie — za­
świtała nam nowa jutrzenka życia.

Po tak w ie lk i»  zausczeni« aywwo

dowanym przez barbarzyńską wojnę, 
mamy jeszcze dużo do zrobienia; ju i 
dziś jednak z ufnością patrzymy w 
przyszłość, że ojczyzna nasza będzi* 
sprawiedliwa, wolna, bez wyzysku 
człowieka przez człowieka; źe będcię 
ojczyzną wysokiej kultury i  cywi­
lizacji. Nie będzie u nas bezrobocia, 
zacofania, wyzysku i nędzy. Doświad 
czenia i dorobek Związku Socjali. 
stycznyęh Republik Rad, któremu Ty 
przewodzisz, będzie służyć nam ja­
ko wzór w budowie Po'ski Socjali, 
stycznej. Biorąc to wszystko pod w  
wagę — ze szczególnym wzruszeniem 
jako Polka — kobieta wyTażam swo. 
ją wdzięczność i składam w dniu 
Twoich urodzin moj« najserdeazniej 
sze życzenia zdrowia i pomyślności 
w pracy nad utrzymaniem pokoju, 
' -go Ty, Wodzu, jesteś ostoją...

Helena Pajączkowska ze wsi
Zabrodzie, gmina Urszulin,
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D N I S T A L IN O W S K IE
Wiele zakładów pracy, a w ślad za 

nimi pracująca wieś, mało i śred­
niorolni chłopi, dla uczczenia 70 rocz 
nicy urodzin Stalina, podjęło zobo­
wiązania wykonania dodatkowej pra 
cy, zakończenia ponad plan wyzna­
czonej normy produkcji.

W przed dzień dnia Jubileuszu Ge 
ncralissimusa Stalina, z całego kra­
ju napływać poczęły meldunki o 
wykonaniu podjętych zobowiązań 
przez polski świat pracy.

Wśród zespołowych osiągnięć wy­
bijają się i olbrzymie osiągnięcia 
indywidualne poszczególnych przo­
downików pracy.

Przodownik pracy, CZESŁAW 
PASSON, zaszczytnie a zarazem zo 
bowiązującego przemianowania za­
kładów Cegielskiego na Zakłady 
Przemysłu Metalowego im. JÓZE­
FA STALINA, osiągnął w dniach 
„warty stalinowskiej” , w szybkościo 
wym skrawaniu metali wspaniały 
rezultat 700 m/min.

Dekarze: Jankowski, Herzeg, O w 
earzuk, Kurie, Rybarczyk, Walos. 
Bilecki, Włóka — wykonali swą nor 
mę dzienną w 514 PROCENTACH.

Bwudziestełrzechletni Mieczysław 
Celmerowski z Zakładów Urządzeń 
Mechanicznych ustanowił wynikiem 
380 m/min., nowy rekord Polski w 
skrawaniu gwintów.

Można by mnożyć nazwiska. Moż­
na by w nieskończoność wyliczać o- 
siągnięcia mas pracujących w 
„dniach stalinowskich” . Podaliśmy 
kilka przykładów.
Nie brak i wśród nich młodzieży. 

W' wykonaniu zobowiązań w ramach 
„dni stalinowskich” , wyróżnili się ju

nacy ZMP-owcy: Duszyński, który 
osiągnął 299% normy, Wietrzyków* 
ski — 256% normy, Pawlikowski 
199% normy.
Obok indywidualnych osiągnięć z 

podjętych zobowiązań załogi zakła­
dów pracy, a co więcej robotnicy z 
poszczególnych zakładów, wykonały 
zobowiązania w dniach stalinow­
skich.

W uroczystym nastroju w dniu 20 
bm. 40.000 robotników gdańskich 
przystąpiło do Pracy Stalinowskiej, 
dając państwu z tytułu wykonania 
dodatkowych zobowiązań ponad 3 
miliony złotych.

W Rzeszowskiem obsługa technicz 
na rolnictwa ku uczczeniu 70 rocz­
nicy urodzin Józefa Stalina w ra­
mach „wart stalinowskich”  wyko­
nała swe prace w 360%.

Podobne meldunki płyną z całej 
Polski. Napływają również spra­
wozdania z uroczystych akademii, ja 
kie odbyły się w całym kraju w dniu 
20 i 21 bm., ku uczczeniu 70 rocz­
nicy urodzin Wodza i' Nauczyciela 
postępowych mas ludzi pracy całego 
świata.

Sprawozdania z wykonania zobo­
wiązań. sprawozdania z uroczystych 
akademii, zamieścimy w jutrzej­
szym numerze.

Pracą, przyśpieszającą budownic­
two ustroju pełnej sprawiedliwości 
społecznej, naród polski uczcił 70 
rocznicę urodzin Józefa Stalina —• 
twórcę nowej epoki — epoki trium­
fu pokoju i kultury nad ciemnymi 
siłami obozu wyzysku, krzywdy i 
wojny.

(es)

Delegacje partii politycznych
organizacji społecznych i gospodarczych

in  Am basadzie ZSRR tu W arszaw ie
W uroczystym dniu 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Sta. 

lina ludność stolicy oraz delegacje ze wszystkich województw składały 
w ambasadzie ZSRR na ręce I-go sekretarza Kuzniecowa i attache woj. 
skowego gen. Orłowa, serdeczne i  gorące życzenia dla Wodza mas pra­
cujących całego świata.

W ciągu 7 godzin przybywały bez 
przerwy delegacje partii politycz. 
nych, związków zawodowych, orga­
nizacji społecznych, młodzieży, za. 
kładów pracy, poszczególnych in­
stytucji, uczelni, redakcji pism, wy. 
dawnictw ftp.

W imieniu. Komitetu Centralnego 
PZPR życzenia złożyli członkowie Ko 
mitetu Centralnego: Hilary Chełchow 
ski, Jerzy Albrecht i  Osfap_Dłuski. 
Delegacji ZSL przewodniczył wicepre 
zes Niecko. Przybyły również dele. 
gacje Stronnictwa Demokratycznego 
z Wicemarszałkiem Sejmu Barcików 
skim i Stronnictwa Pracy z ndn. M i. 
chejdą na czele.

Delegacja Prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, której 
przewodniczył' min. Rapacki, życzy 
la Wodzowi światowego obozu po. 
koju, pełnego zwycięstwa w Jego 
walce. Ruch związkowy reprezento­
wała delegacja CRZZ z ob. Popie, 
lem na czele oraz liczni przedstawi 
ciele Zarządów Głównych poszcze­
gólnych związków.

Z życzeniami przybyli również 
przedstawiciele władz centralnych: 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra

dzieckiej, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Ligi Kobiet, Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza oraz organi- 
nizacji młodzieżowych.

W imieniu Komitetu Warszawskie 
go PZPR złożył życzenia I sekre­
tarz KW St. Zawadzki, przybyły 
również delegacje wszystkich komi­
tetów dzielnicowych stolicy.

W prostych i szczerych słowach, 
życzył polski świat pracy swemu 
najlepszemu Przyjacielowi i Nauczy 
cielowi długich lat życia, zdrowia i 
pomyślności. Górnicy z kopalń ślą. 
sklch, robotnicy portowi z Wybrzeża, 
chłopi z Lubelszczyzny, metalowcy 
z Zagłębia, tkacze z Łodzi, robotni­
cy z fabryk poznańskich, rybacy z 
jezior mazurskich, mężczyźni i ko. 
biety, starzy i  młodzi — przyszli 
tu, aby w radosnym dniu 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina dać wyraz 
swej dla Niego miłości i  wiary w 
zwycięstwo Jego myśli i idei w ca­
łym świecie.

„Niech żyje 100 lat i prowadzi nas 
do lepszej przyszłości!" — mówili 
przodownicy pracy z kopalń „Ma. 
koszowy" i „Bolesław Chrobry • 
„ Niech żyje i nadal broni pokoju dla

Tam, gdzie mieszkał Lenin 
dokąd przyjeżdżał Stalin
lu d  K ra ko in a  irm u ro u ja ł ta b lice  pam ią tkow e

W dniu 21 bm. w godzinach po­
południowych odsłonięte zostały 
przez przedstawiciela Rządu RP 
min. Świątkowskiego 2 historyczne 
tablice marmurowe na domu przy 
ul. Lubomirskiego nr 49, gdzie przez 
kilka miesięcy w roku 1912-13 mie­
szkał Lenin i gdzie w styczniu 1913 
roku pod kierownictwem Lenina i 
Stalina odbyła się konsniracyjna na­
rada Socjaldemokratycznej Partii 
Robotniczej Rosji (bolszewików).

Uroczystość odsłonięcia tych hi­
storycznych tablic, było dla Krako­
wa kulminacyjnym punktem obcho­
du 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina. Cała ulica Lubomir­
skiego i  przyległe do niej boczne u- 
lice, na długo przed uroczystością 
odsłonięcia wypełniły się tłumami, 
odświętnie ubranych krakowian. 
Licznie stawiły' się ze sztandarami, 
proporcami i  transparentami delega 
cje wszystkich krakowskich zakła­
dów pracy. Przybyły delegacje chb> 
pów z okolic Krakowa w barwnych 
regionalnych strojach. W równych 
szeregach obok trybuny, naprzeciw 
okrytych czerwienią historycznych 
tablic, stanęli uczniowie szkół kra­
kowskich, junacy „SP” , ZMP-owcy, 
harcerze, studenci wszystkich wyż­
szych uczelni krakowskich.

Tuż naprzeciw trybuny ustawiła 
się kompania honorowa WP ze 
sztandarem i orkiestrą.

Przy dźwiękach marsza general­
skiego przybył na miejsce odsłonię­
cia przedstawiciel Rządu RP min. 
Świątkowski, któremu towarzyszyli : 
przedstawiciel KC PZPR ob. Dani­
szewski. wojewoda krakowski ib. 
Pasenkiewicz, sekretarz KW PZPR 
ob. Rybicki i prezydent miasta ob. 
Dobrowolski.

W uroczystości wzięli również u- 
dział: konsul ZSRR ob. Bakunow i 
konsul Czechosłowacji ob. Andra-z. 
Witany' gorącymi oklaskami wcho­
dzi na trybnę minister Świątkowski.

„W  dniu. w którym naród pol­
ski wraz z narodami Związku Ra 
dzieckiego i całą ludzkością — 
powiedział na wstępie min. Świąt 
kowski — obchodzi uroczyśc.e 
jubileuszowe święto — rocznicę 
urodzin tow. Stalina, wielkiego 
kontynuatora dzieła Lenina, ko­
ryfeusza nauki marksistowsko- 
leninowskiej i wielkiego przyja­
ciela narodu polskiego, obecna u- 
roczystość w Krakowie ma swą 
głęboką historyczną wymowę.

Tu w Krakowie, w tym domu 
pracował Lenin ¡nad zagadnie­
niem narodowościowym. W dy­
skusjach, prowadzonych w Kra­
kowie na ten temat, brał czynny 
udział Stalin. Tu sformułowane 
zostały zasady samostanowienia 
narodów o swoim losie, które nar 
tia bolszewicka pod wodza Leni­
na i  Stalina po zwycięskiej re 
wolucji proletariackiej konse­
kwentnie realizowała, przynosząc 
również i Polsce utraconą ongiś 
niepodległość.

Tablice, które dzisiaj odsłania­
my — powiedział na zakończenie 

. min. Świątkowski -— są jednym 
z symboli braterstwa i solidar­
ności proletariatu polskiego i  kia 
sy robotniczej Związku Radziec­
kiego” .

"Wśród dźwięków „Międzynaro­
dówki”  min. Świątkowski odsłonił 
obie historyczne tablice. Na chwilę 
oczy wszystkich zwróciły się na w i­

doczne z daleka napisy ńa tablicach :
Jedna z nich głosi:

„W  tym domu mieszkał w latach 
1912-13 Włodzimierz Lenin” .

Druga zaś:,
„W  tym domu pod kierunkiem Le 

nina i  Stalina odbyia się narada CK 
SDPRR (bolszewików) 10-14 stycz- 
nia 1913 r.” . j jaźni !z narodami Związku - Radziec

Z entuzjazmem podchwytują zc- j kiego i solidarności klasy robotni- 
brani rzucony okrzyk „Niech żyje czej.

genialny wódz i nauczyciel Józef 
Stalin” . Rozlegają się okrzyki .ną 
cześć Prezydenta Bieruta, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Marszalka Rokossowskiego, długo 
niemilknące oklaski i wzrastający 
entuzjazm przemienia się w potęż­
na manifestację braterstwa i przy

W iek Lenina i Stalina
epoką tr iu m fu  p o ko ju  i  k u ltu ry

W  Warszawie w sali Państwo­
wej Filharmonii zebrali się na u- 
r o Czystej akademii z okazji 70-ej 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina przedstawiciele świata ar­
tystycznego i kulturalnego Polski. 
Po wysłuchaniu referatu wicemini 
stra Sokorskiego, zebrapi uchwalili 
adres:

I
„Do Generalissimusa 

Józcia Stalina

„Zebrani na uroczystej Akademii 
w Warszawie polscy pracownicy 
sztuki i nauki — poeci j  pisarze, 
kompozytorzy, - artyści-plastycy, 
architekci, działacze kulturalni, 
profesorowie wyższych zakładów 
naukowych i uczelni artystycznych 
oraz przedstawiciele młodzieży a- 
kademickiej tych zakładów j uczel 
ni przesyłamy Wam — w 70-tą 
rocznicec Waszych urodzin w imię 
niu wszystkich twórców sztuki i 
nauki Polski Ludowej wyrazy czci 
i gorące życzenia długich i szczę­
śliwych lat pracy nad budowaniem 
i utrwaleniem w świecie dzieła 
wolności, sprawiedliwości i bra­
terstwa narodów.

Na drodze naszej watki i pracy 
Wasze życie i walka, Wasz trud i 
bezgraniczne poświęcenie dla 
sprawy ludów, Wasza postawa bo 
jownika o socjalizm i Wasza po­
stawa wielkiego humanisty, nie­
złomnego obrońcy praw człowie­
ka jest najdoskonalszym i niedo­
ścignionym wzorem dla nas jako 
budowniczych kultury naszego na 
rodu.

Piątego wyrażamy Wam dzisiaj 
wdzięczność za trud całego Wasze 
go życia i wdzięczność tę zacho­
wujemy na zawsze w naszych ser­
cach.

Nauka Marksa, Engelsa i Lenina, 
przodująca nauka świata, której 
jesteście wielkim współtwórcą. i 
kontynuatorem, pozwala nam pod­
nosić naszą wiedzę i kierować ją 
na drogi prawdziwego postępu, 
wyzwalać z więzów fałszu i wy­
zwoloną oddawać w służbę szczęr 
ścia ludzkości.

Wasza myśl ukazuje- człowieko­
wi pracy rozlegle perspektywy je­
go trudu, przydaje radości, pomna 
ża nasze plony, zwielokrotnia pro­
dukcję naszych fabryk, kopalń i 
hut, dźwiga z ruin nasze wsie i 
miasta, tworzy podstawy narodo­
wego dobrobytu. 1 za to jesteśmy 
Wam wdzięczni.

Jako współtwórcy kultury — ci, 
którym z natury ich powołania le­
ży na sercu wysoki wszechstronni] 
rozwój duchowy, wyrażamy Wam 
wdzięczność za ukazanie jedynie 
słusznej drogi dla nasżego trudu— 
drogi socjalistycznego humanizmu, 
obowiązku pracy dla wyzwalające­
go się -z wiekowych pęt człowie­
czeństwa.

Jesteśmy dumni z przyznanej 
przez Was twórcom roli i zaszczyt 
nr go tytułu „inżynierów ludzkich 
dusz" — i chcemy być godni tego 
tytułu. Jako ludzie nauki i sztuki 
uroczyście Was dzisiaj zapewnia­
my, jako Wodza mas pracujących 
całego świata, że trudem swoim be. 
dziemy zawsze służyć sprawie wol 

| ności, sprawiedliwości i prawdzi- 
! wego braterstwa ludów.
' Świadomi tego, że bez trwałego

nas i dla naszych dzieci!" — mówiły 
wzruszonym głosem chłopki z woje­
wództwa wrocławskiego. ,,Powiedz, 
cie Towarzyszowi Stalinowi — mówi­
li robotnicy budowlani Warszawy— 
że to On nas nauczył wznosić „szyb. 
kościowce", że to Jego myśl spaja 
i cementuje gmach naszej nowej ro- 
botnicznej ojczyzny” .

Delegacje poszczególnych szkól 
warszawskich przyniosły całe stosy 
pocztówek z życzeniami dla dostoj.

nego Jubilata od uczniów i  uczennic.
Sale ambasady, a nawet schody i 

korytarze, tonęły w powodzi kwia­
tów, składanych wraz z życzeniami 
przez niekończący się szereg gratu. 
lujących.

Przyjmujący życzenia, I sekretarz 
ambasady Kuzniecow, dziękował de 
legacjom za gorące słowa dla Gene­
ralissimusa Stalina, życząc im rów. (  
nocześnie sukcesów w dalszej pracy 
pad budową socjalizmu w Polsce.

C ała postępoiua ludzkość 
skupia się w o kó ł

G enera lissim usa S ta lina  
W ielkiego C złow ieka naszej epoki

(Dokończenie ze str. k-ej) \ dzież i demokratyczne organizacje 
ZSRR, poświęcone 70.1eciu urodzin j kobiece.
Generalissimusa Stalina. |

pokoju'w świecie nie może być pei 
nego duchowego rozwoju człowie­
ka, nie może być szczęścia i rado­
ści budowania wielkiej kultury na 
rodów, rozwoju nauki i sztuki, 
składamy Wam szczególnie gorące 
wyrazy wdzięczności za Rasz 
wkład w dzieło pokoju.

Choemy, żeby nasz wiek, wiek 
Lenina i Stalina, byt epoką poko­
ju i triumfu kultury — i tej spra­
wie poświęcimy swój trud".

Adres podpisali:

Minister Stanisław Skrzeszewski, 
minister Stefan Dybowski, prezes 
Karol Kuryluk, wiceminister Wło­
dzimierz Sokorski, sekr. gen. Żarz. 
GL TPP—R Mieczysław Turoniec, 
członek KC PZPR —- Jerzy A l­
brecht; literaci: Władysław Bro­
niewski, Stanisiaw/Ryszard Dobro 
wolski, Jarosław Iwaszkiewicz, 
Leon Kruczkowski, Lucjan Rudnic 
ki; plastycy: Juliusz Krajewski, Jan 
Cybis, Władysław Daszewski, Frań 
ciszek Strynkiewicz; architekci: 
Helena Syrkusowa, Józefa Ufna- 
lewska, Jan Zachwatowicz; histo­
rycy sztuki: Stanisław Lorentz, Ju­
liusz Starzyński; muzycy: Grażyna 
Bacewiczówna, Zygmunt Myciel- 
ski; teatr: Władysław Krasnowiec- 
ki, Zofia Malynicz, Leon Schiller, 
Aleksander Zelwerowicz; rektorzy: 
Franciszek Czubalski, Stanisław Ka 
zuro, Czesław Nowiński, Edward 
Warchalowski; przedstawiciele f i l ­
mu: Aleksander Ford, Wanda Ja­
kubowska.

W Moskwie w Instytucie Marksa- 
Engelsa.Lenina przy KC WKP(b) 
odbyła się specjalna jubileuszowa 
sesja naukowa.

Z całego kraju napływają dalsze 
meldunki o wykonaniu zobowiązań, 
podjętych ku czci tego Wielkiego 
Jubileuszu.

M ONGOLIA
Prezydium Zgromadzenia Narodo­

wego Mongolskiej Republiki Ludowej 
postanowiła nadać Józefowi Stalino. 
wi tytuł Bohatera Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

Zgromadzenie Narodowe MRL po. 
stanowiło również nadać miano Sta­
lina Ułan.Batorskiej magistrali ko­
lejowej, Państwowej Bibliotece Cen­
tralnej i 12-tej jednostce wojsk po. 
granicznych.

CZECHOSŁOW AC J A
W Pradze ' odbyło się uroczyste 

po-siedzeme Zgromadzenia Narodo­
wego Republiki, na którym obecny 
był Prezydent Republiki Gottwald, 
członkowie rządu z premierem Za. 
potocky'm, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego na czele z ambasa­
dorem ZSRR w Czechosłowacji Si. 
linem, generalicja, przodbwnicy pra 
cy oraz przedstawiciele organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Przemówienie, poświęcone 70-tej 
rocznicy uro-dzin Józefa Stalina, 
wygłosił przewodniczący Zgromadzę 
nia Narodowego — dr John.

Wśród olbrzymiego entuzjazmu u. 
chwalono tekst depeszy powitalnej 
do Józefa Stalina.

Z okazji 70-tej rocznicy urodzin 
Józefa Stalina odbyło się w Pradze 
uroczyste posiedzenie KC Komum. 
stycznej Partii Czechosłowacji,

Referat o życiu i działalności Jó­
zefa Stalina — wielkiego przyjaciela 
narodu czechosłowackiego wygłosił 
sekretarz generalny partii R. Slansky

WŁOCHY
Ambasada radziecka w Rzymie 

otrzymuje setki depesz i listów, w 
których masy pracujące Włoch prze­
kazują serdeczne życzenia 
wienia Józefowi Stalinowi 
70-lecia Jego urodzin.

Depesze i listy nadsyłają organi­
zacje partii komunistycznej, robotm-

akładów przemysłowych, 111 °-

pozdro
okazji

cy

BUŁGARIA
Doniosłe uroczystości odbyły się 

w Bułgarii w Warnie, która, na proś 
bę mas pracujących tego miasta, o- 
irzymała nazwę Stalin.

Po manifestacji ludności tego mia. 
sta odbył się wielki wiec, na któ­
rym przemawiał członek Biura Poli 
tycznego KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej — W. Poptomow. 
Wśród olbrzymiego entuzjazmu zgro 
madzonych wystosowano depeszę 
powitalną do Józefa Stalina.

AUSTRIA
W Wiedniu odbyło się uroczyste 

posiedzenie miejskiego aktywu ko 
munistycznej partii Austrii, po­
święcone 70-leciu urodzin Józefa 
Stalina.

Referat o życiu i działalności Jó 
zeta S ta lin a  -w yg łos ił d e p u to w a n y  
F ra n z  H o n n e r. W ś ró d  e n tu z ja ­
stycznych oklasków uchwalono 
tekst depeszy gratulacyjnej do Jó­
zefa Stalina.

WĘGRY
Robotnicy budapeszteńskich zakła 

dów elektrotechnicznych „Ganz , 
wykonali zobowiązania pad jęte ku 
czci Wielkiego J-ulbilata.

Robotnicy zakładów „Ganz , któ. 
rzy pierwsi na Węgrzech zainicjowa­
li współzawodnictwo ku czci 70.tej 
rocznicy urodzin Józefa Stalina, wy­
konali przedterminowo plan 3_letni,

Z całego kraju napływają meldun­
ki o licznych uroczystościach, aka­
demiach i wiecach z okazji wielkie­
go święta — dnia urodzin Józefa 
Stalina.

FRANCJA
Ambasador ZSRR w Paryżu Bo- 

gomoiow przyjął delegację, która 
przekazała w imieniu narodu fran 
cuskiego dary dla Józefa Stalina.

W skład delegacji weszli m. in.: 
członek KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Andre Marty, sekr. 
gen. CGT Frachon, deputowani 
Grenier i Guyot, malarz I-ourge- 
ron, adwokat Norman, reżyser fil 
mowy Daquin, Qlaudine Chomąt i 
szereg innych osobistości. Delega­
cja prosiła ambasadora Bogomoło 
wa, by zechciał przekazać Stalino­
wi serdeczne życzenia od narodu 
francuskiego.

L is t s tu d iu ją ce j tu Polsce 
m łodz ieży J u g o s ła ir ii 

do G enera lissim usa S ta lina
Grupa emigrantów jugosłowiań­

skich, studiujących na wyższych 
uczelniach we Wrocławiu, prześlą 
la do Generalissimusa Stalina list, 
w którym pisze m.. in.:

„Czcimy rocznicę Twych urodzin 
ze szczególną miłością, pod zna­
kiem wzmożonej walki przeciwko 
klice trockistów' i imperialistycz­
nych agentów' z Tito na czele.

Klika ta, mając władzę w swym 
ręku,, stosując najbrulalriiejsze me­
todę, stara się oderwać nasze na­
rody od Ciebie — Naszego Wyzwo 
liciela.

Jednak miłość nasza do Ciebie, 
Towarzyszu Stalin, jest bez porów

nania silniejsza od bestialskich me 
tod, którym i banda Tito chce stłu­
mić ją w  naszych sercach.

Przyrzekamy Ci, że dołożymy 
wszelkich starań, by usunąć ban­
dę Tito, aby również i nasza ko­
chana Ojczyzna wstąpiła na dro­
gę budoWmictwa socjalizmu.

Pozdrawiamy Cię nasz drogi Wo 
dzu i  Nauczycielu, naszym bojo­
wym hasłem: „Naprzód do Walki 
o socjalistyczną ’ Jugosławię''. 
Niech żyje Wódz ; Nauczyciel lu ­
dzi pracy całego świata, najlepszy 
przyjaciel narodów Jugosławii — 
Wielki Stalin!“ ,
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W rocznicę urodzin Generalissimusa Stalina

Robotnicy inarszainscy nie zawiedli
Wykpnano przed terminem miele prac budomlanych

W pierwszym szeregu Świata Pracy, manifestującego swe nczu- 
i  dla Józefa Stalina kroczą robotnicy budowlani Warszawy, któ- 

• z:y wzmożoną pracą postanowili uczcić 70-lecic urodzin Wodza 
Międzynarodowego Proletariatu. W każdej niemal wznoszonej bu­
dowli na terenie całego miasta przybędzie w tym  dniu wicie me­
trów sześciennych nowych murów i zakończonych prac, wykona­
nych dodatkowo przez tysiączne rzesze robotników wszystkich 
przedsiębiorstw budowlanych stolicy.

Załoga „Beton - Stalu“ , budu­
jąca fabrykę samochodów na Że 
raniu, podjęła wiele zobowiązań, 
które przyśpieszyły tempo robót 
i zaoszczędziły przeszło 8.700 ro- 
ooczo-dniówek.

PRACE ROBOTNIKÓW PPB
Robotnicy PPB n r 1 oddali do 

użytku we wcześniejszym term i­
nie salę konferencyjną w gmachu 
PKPG, wraz z całkowitym wy­
kończeniem je j wnętrza. To sa­
mo przedsiębiorstwo wykonało 
wcześniej gmach naczelnej dyrek 
c ji PDT przy ul. Widok i przy­
śpieszyło prace szk'ar?kie w gma 
chu Varimexu.

Robotnicy PPB nr 9 zakończy­
l i  wszystkie roboty budowlane 
na terenie fabryk i A-51 oraz za­
łożyli instalacje w siedmiu blo­
kach mieszkalnych na Mlynowie 
oraz czterech blokach i kotłowni 
na Mirowie.

Załoga PPB BOR oddaje w 
dniu rocznicy 1.000 izb mieszkał 
nych w budowanych przez sie­
bie osiedlach oraz wykańcza 
przed terminem kotłownię i jeden 
blok.

Przedsiębiorstwo PPB nr 17 od 
dało wcześniej do użytku wykon 
czone 3 piętra w gmachu PKO 
oraz przyśpieszyło tempo budo­
wy trzech innych domów.

POWAŻNE OSZCZĘDNOŚCI
Robotnicy SPB przyśpieszyli o 

10 dni budowę domu przy ul. Mo 
kotowskiej n r 27. Załoga beto- 
niarni SPB zobowiązała się zwięk 
szyć 3-krotnie normy wydajno­
ści. Na Mirowie robotnicy tego 
przedsiębiorstwa uchwalili w y­
konać przed terminem w stanie 
surowym dwa bloki oraz zakon 
czyć budowę jednego bloku. W 
ten sposób W ogólnym Stan'c ro­
bót zaoszczędzonych zostało k il­
kadziesiąt m ilionów zł.

Za przykładem załogi Murano­
wa, która pierwsza rzuciła ha­
sło uczczenia rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina, podej­
mując się przedterminowego wy 
kończenia 9 bloków mieszkal­
nych, poszły drużyny ciesielskie 
„Beton - Stalu“ , zatrudnione przy 
budowie ostatniej serii domów 
na Mariensztacie. Drużyny te w

I przyśpieszonym tempie wykonały 
! roboty w 3-ch domach przy ul. 
Bednarskiej.

W TU NELU
Robotnicy PPB nr 11, budują­

cy kolonię WSM na Mokotowie, 
wykonały wcześniej szereg prac, 
spełniając powzięte zobowiąza­
nia. W ramach tych zobowiązań 
o 2 tygodnie przed terminem mo 
gło być oddane do użytku labora 
torium  Głównego Urzędu Miar 
przy ul. Elektoralnej, a na 2 mie 
siące wcześniej —-  wykończenie 
części wnętrza nowego skrzydła 
głównego gmachu Politechniki,

Również załoga tunelu lin ii 
średnicowej postanowiła wzmóc 
tempo robót i zobowiązała się

wykonać w ciągu miesiąca dodat­
kowo 2 sekcje stropu tunelu.

Na Starym Mieście robotni co 
„B jto n  - Stalu“ , w myśl swych 
zobowiązań, odgruzowują, a na­
stępnie przystąpią do rekottst.r k 
Cji jednej z najstarszych baf~t 
dawnych murów obronnych War 
szawy, tzw. Baszty Rycerskiej.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich 'prac. podjętych przez zało­
gę budowniczych Warszawy. Są 
cne liczne i wnoszą w odbudowę 
olbrzymi wkład, stanowiący trwa 
ły  pomnik, jak im  robotnik bu­
dowlany stolicy socjalistycznej 
Polski uczcił dzień 70-ej rocznicy 
urodzin Wodza Socjalizmu.

Kolejarze Łodzi obradowali

h  .*1/ budów.e osiedla mieszkanio mego na terenie Muranowa pracu­
je młodzieżowa brygada Wiechotka, która nie ustępuje w pracy 

doświadczonym murarzom.

W spółzaw odnictw o pracjj 
w  Rzeźni M iejskiej

Narada okręgowa aktywu Związku 
Zawodowego Pracowników Kolejo­
wych R. P. w Lodzi, omówiła dotych 
czasowe osiągnięcia i braki oraz wy 
tyczyła zadania na przyszłość.

Zebrani wystosowali list do Gene­
ralissimusa Stalina, w którym m, in. 
czytamy:

„Imię Wasze, Drogi Towarzyszu, 
jest symbolem ideałów, które wy­
kuwamy naszą • codzienną pracą, 
idąc za Twoim wskazaniem będzie 
my prowadzić naszą działalność, 
pod hasłem jak najszerszego raz. 
woju socjalistycznego wspćłzawod 
nictwa pracy".

Przeciętna dziennego uboju rzeź­
ni warszawskiej wzrosła w ostat_ 
nich tygodniach bardzo wydatnie.

Średnia dzienna uboju bydła, któ 
ra w listopadzie wyrażała się liczbą 
390 sztuk — przekracza obecnie 400 
-ztuk. i

Jednocześnie dzięki rozwojowi; 
współzawodnictwa pracy wzrasta wy 
tajność poszczególnych działów pro 
iukcji rzeźni. W hali uboju trzody 
chlewnej przoduje w dalszym ciągu 
odznaczony orderem „Sztandar Pra­
cy" E. Zajko, który osiąga najlepsze

wyniki pracy, nie tylko w skali war 
szawskiej, lecz również w skali ogól_ 
nopolskiej, Zajko jako specjalista w 
ściąganiu skór, ściąga dziennie 140 
skór.

W hali uboju bydła wyróżniają 
się T. Jędrzejowski.i K. Świadek. W 
hali tej osiągnięto w ub. poniedzia-' 
łek jeden z najlepszych wyników o- 
gółnopolskich. Brygada rzeźnicza, 
składająca się z 9 fachowców, ubiła 
w ciągu dnia 106 sztuk bydła rogate­
go.

CENTRALA RYBNA .
Centrala spółdz.- państwowa 
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Czyn pracowników radia

Radiofonizacja wsi podwarszawskich
celem uczczenia urodzin Józefa Stalina

Na żebraniu Warszawskiej Dyrekcji Okręgowej Polskiego 
Radia pracownicy Dyrekcji postanowili w ramach uczczenia 70-le- 
cia urodzin Generalissimusa Józefa Stalina zradiolonizować dwie 
«rato podwarszawskie Chabdzin i Oparz, Według planu Polskiego 
Radia radiofonizacja tych wsi przypadała na rok 1950. W zorga­
nizowaniu i  realizacji bojowego zadania wzięło również udział Ko­
ło Partyjne przy Dyr. Okręgowej P. R. i Związek Zawodowy, oraz 
9 starszych monterów- 1 instalatorów radiowęzła Śródmieście i Żo­
liborz.

Do robót przystąpiono na tych- dzielę 18 bm. cały personel War 
miast. W ciągu 2 dni ekipa tran- szawskiej D yrekcji Okręgowej w
sportowa P. R. przewiozła po­
trzebne materiały instalacyjne 
do Chabdzina i Opacża. W nie-

liczbie 95 osób wyruszy! na miej 
sce pracy.

Do pracy stanęli wszyscy bez

D Z IŚ  w  W A R S Z A W IE
TEATRY

P O LS K I (Karasia n r 13
Uroczyste zakończenie Festiwalu Sztuk 
Radzieckich.

NARODOW Y: „Jego Bułyczow  1 in ­
ni“-.

WSPÓŁCZESNY (M okotowska nr 13): 
„N ie m c y ", godz. 19.15.

K A M E R A LN Y : „M ą t i żona", godz, 19
M A Ł Y  (M arzałkowska 81): godz. ’ 1» 

„G łu p i Jaku b".
NOW Y (Puławska n r  19): godz_ 19 

„M aszeńka".
O BJAZD O W Y TEATR  DOMU W. p. 

(K ró lew ska 13), godz. 18.30 „M a tk a ".
SYRENA (L itew ska n r 6): godz. 19.15 

„Spraw a o Czardaszkę“ .
LUDOW Y TEATR M U ZYC ZN Y : godz. 

19 „N es te rko ".
TEATR  D ZIE C I W ARSZAW Y (ul. Ko 

aopniekie j 6, „O gn isko“ ): „U lica  Anny 
R udenko", w  niedziele o godz. 12, w 
dn i powszednie ty lk o  na zamówienie.

TE A TR  L A L E K  „N ieb iesk ie  M ig d a ły " 
(M arszałkowska 69): ballada Adama M!c 
kiew lcza „P an i Tw ardow ska" (z w y j 
poniedzia łków ) o godz. 13 na zam ówie­
nie szkół i  in s ty tu c ji w  niedziele i  świę 
la o godz. 13 dla publiczności.

K IN A
A T LA N T IC  (Chmielna 33): „W ilcze  do 

ty "  godz. 16.30, 21 15. Zw. Zaw. 19, w 
niedziele 16.

P A L LA D IU M  (Z łota n r  7-9): „O dpo­
w iedź“  1 „Szeroka droga" prod. polsk.. 
godz. 19, 20.30. Zw . Zaw. 17, w  nledz. 13.

STYLOW Y: „A r in k a “ , godz. 17, 21, 
Zw. Zaw. 19.

POLONIA (Marszałkowska 5«): „G óra 
d ewezęta", godz. 14, 16, 18. Zw. Zaw 
’0

OCHOTA (G rójecka 63): „L e n in " , go 
dżina 17, ?1, Zw . Zaw. 19, w  niedz. 13

W -z  (Leszno 133/137): „O statn ia  noc ' 
gejz. 17, 21, Zw . Zaw. 19, w  n iedzie­
le 15.

1 M A J / (Podskarblńska 6): „W schód 
nie za lo ty ", g. 17, 21. Zw. Zaw. 19, w 
niedz. 13.

TĘCZA (Suzina 4): „G rzesznicy bez 
w in y " , godz. 17, 21, Zw . Zaw. 19, w nie- 
dziele 15.

SYRENA: „M ilcząca ba rykada " godz 
16,30, 21.15, Zw . Zaw. 19.

STO LIC A (N arbu tta ): „D u b ro w sk i"  
17, 21. Zw . Zaw. 19, w  niedz. U.

PROGRAM R ADIO W Y 
P IĄ T E K , 23 G R U D N IA

program  I.
W iad.: 12,04,'16.00, 20.00, 22.00,
Godz. 8.40 M uzyka. 8.55 D la  klas V I — 

IX . 9.15 M uzyka. 10 00 PCK. 10.10 Dla 
Przedszkoli. 10.30 M uzyka. 10.35 Dla klas
1 — U . 11.15 „N iz in y "  — Orzeszkowej. 
11.35 Pieśni kom pozytorów  rosy jsk ich . 
12.30 Dla wsi. 12.55 Melodie lud^ 16.20 
Laureaci nagród S ta linow skich . ' 17.30 
M uzyka. 17.30 „Słońce nad. stepem " ~  
P aw lenki, 17,59 P ieśni O S ta lin ie. 19.10 
Dla w ojska. 19,99 CRZZ. 19.15 „N a m u­
zycznej fa l i “ _ 20.40 „Podżegacze" 
Szpanowa. 21.00 M uzyka. 21-30 „K rz y k  
ja rzę b in y " — Kubackiego. 22.30 P roko­
fie w  — k w a rte t sm yczkowy. 23.10 K on ­
ce rt ro z ryw ko w i'.

P rogram  II .
w ia d .: 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 23.00.
Godz. 5.20 K oncert. 6.15 K once rt. 7.l i  

M uzyka. 8.00 M uzyka. 13.30 Muz 14.uO 
R ad iokron ik*. 14.15 Muz. 14.55 ,,Nowy 
num er“  Kuźnica. 15.00 Pogadanka. 13,1# 
„N iz in y "  — Orzeszkowej. 13.30 Dla świ» 
t llc  dziecięcych. 13 30 — 16.35 M uzyka. 
16.50 w ia d . z terenu. 17.W) K once rt d ’ a 
p rzodow n ików  pracy. 17.43 ,,SP". 13.00 
Z k ra ju  i  ze św iata. 18.15 „M e lod ie  ś w ii 
ta " . 18.40 U tw o ry  fo r t.  Schumanna. 19.15 
K once rt pod d y r . W isłockiego. 20.40 Mu 
zyka rozr. 20.55 Aud. lite racka . 21.10 — 
21.20 — 22.00 M uzyka. 22 15 K once rt roz­
ryw ko w y . 23.15 K oncert.

(Polskie Radio zastrzega możliwość 
zm ian w  program ie).

Km. 942/49

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w 

j Warszawie, rewiru IV-go, mający 
kancelarię w Warszawie, ul. Wa­
szyngtona nr 128 na podstawie art. 
602 k, p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 grudnia 
1949 r. o godn. 12 m. 30 w Warsza­
wie, ul. Filtrowa nr 69 m. 46 od­
będzie się l-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Zygmunta Szy-
kułsskiego składających *!ę z biur­
ka, szafy i stolika, oszacowanych na 
łączną sumę zł 65.000,

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Dnia 16 grudnia 1949 r.
Pieczęć

Kom-ómik Zygmunt Szy-kulski 
1658R

Km, 308/49

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Ry­

pinie, Władysław Dobrowolski, ma­
jący kancelarię w Rypinie, ul. Szkol 
na nr 2, na podstawie art. 602 k. 
m c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 30 grudnia .1949 r., o 
gedz. 10 w Rypinie, 'ul. Mławska 
nr 37 odbędzie się 2-ga licytacja ru 
chiomośc), należących do Wacława 
Katarzyńskiego i Tadeusza Pycelli, 
składających się z dwóch samocho­
dów: osobowego m-ąrki „Adler
Triumpf * Junior” , limuzyny w sta­
nie niżej średnim i samochodu cię­
żarowego 3 t marki „Morris - Com­
mercial” w stanie średnim, (ostat­
ni nie na chodzie), oszacowanych 
na łączną sumę zł 250,000, 

Ruchomości można oglądać W 
dniu licytacji, w miejscu i czasie wy 
żej oznaczonym,

Rjipin, dn, 14 grudnia 1949 r.
Komornik

Władysław Dobrowolski
1636R

Km. 1000/49.

Obwieszczenie
o licytac ji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Warszawie, rewiru IV-go, mający 
kance arię w Warszawie, ul. Wa­
szyngtona nr 126 na podstawie art. 
602 k, p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 grudnia 
1949 r. ó godz. 13 w Warszawie, ul. 
Marszałkowska nr 36 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości w skle­
pie, należących do Marianny Hau. 
składających się z wagi uchylnej f. 
„Caudr” , maszyny do pisania f. „Di 
plomat”  i pieca przenośnego f. „A- 
merican Union” , oraz kontuaru jas­
nego i gablotki, oszacowanych na 
łączną sumę zł 85.000.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Dnia 16 grudnia 1949 r.
Pieczęć

Komornik Zygmunt Szykulsk 
1657R

Km. 267/49

Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Warszawie, rewiru I I I ,  mający kan 
celarię w Warszawie, ul. Skaryszew 
fka nr 6 na podstawie art. 602 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 5 stycznia 1950 r. o godz. 
12 w Warszawie, ul. Walecznych nr 
36 m. 1 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Józefa 
Jamiołkowskiego ve! Jamiołkowskie 
gę, składających się z umeblowan-a
1 urządzenia mieszkania, oszacowa 
rtych na łączną sumę zł 697,050.

Ruchomościomożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Dnia 15 grudnia 1949 r.
Pieczęć Komornik

(podpis nieczytelny)
1637R

w yją tku  — ód woźnego do dyrek ! 
tera. Pomimo okropnych warun 
ków atmosferycznych — śnieg z 
deszczem i wichura — już o go­
dzinie 9 rano rozpoczęto robotę.

Do pracy stanęło 6 ekip, N a j­
bardziej ciężka, bo „mokra i  zim 
na“ ,-była robota trzech ekip za­

dętych przeprowadzaniem iin ii 
radiofonicznej na przestrzeni 
3 km. Nie jest rzeczą łatwą 
wśród deszczu i w ichury wbijać 
do rozmokłej ziemi słupy. Jesz­
cze trudnie j wdrapywać się na 
nie, wi celu założenia drutów.

Każda z trzech ekip budują­
cych linię radiofoniczną objęła 
poszczególny odcinek drogi: pier 
wszą pod kierownictwem starsze­
go technika Szewczyka zajęła się 
połączeniem wsi Opacz z Chabdzi 
nem; druga kierowana przez star 
szego technika HaniCckiego i  star 
szego montera, brygadzistę Pa­
ciorka pracowała w Opaczu; trze 
cia pod kierownictwem starszego 
technika Mazura w Chabdzinie. 
Równocześnie dwie brygady mon 
terów przystąpiły do zakładania 
głośników. Pracę swoją wykona­
ły  w 150 proc., instalując od 
godz. 9 do 15, 36 głośników.

Robotą czysto techniczną było 
zmontowanie nowego radiowęzła 
w szkole w Opaczu, do które j w 
tym  celu doprowadzono prąd. 
Pracą tą zajęła się ekipa techni­
ków, kierowana przez inżyniera 
Baniukłewicza. Zainstalowano u- 
rządzenia stacyjne ‘radiowęzła 
wraz z odbiornikiem, wzmacnia­
czem, anteną i  1 ciemieniem. Ra­
diowęzeł w Opaczu podlegać bę­
dzie radiowęzłowi w Piasecznie. 
„Opacz“  ma moc 50 wattów o 
możliwości zasięgu w promieniu 
5 km.

Przyjazd pracowników Polskie 
go Radia W  wmłał duże zaintere­
sowanie 'v bu wsiach. Pomimo 
niepogody wielu mieszkańców wy

legło na drogę, przypatrując się 
pracy, a nawet ofiarowując swą 
pomoc. Ogromnym powodze­
niem cieszył się wóz dźwiękowy, 
oblężony przez dzieci, słuchające 
z zainteresowaniem muzyki. 
Wieś Opacz i  Chabdzin odpowie­
działy na wysiłek ; trud  pracow­
ników Warszawskiej Dyr, Okrę- 
gowej cyfram i zgłoszonych głoś 
ników. Na 50 gospodarstw w O- 
paczu 48 zakupiło głośniki. W 
Chabdzinie na 70 —  38!

„Reszta kupi na pewno, jak 
ty lko  będzie miała pieniądze“  —■ 
zapewnił sołtys wsi Opacz Stefan 
Bohdan, k tó ry  w krótk ich  ser­
decznych słowach dziękował od­
jeżdżającym ekipom. (m)

Wystawa
o życiu i twórczości

* Józefa Stalina
20 bm. w sali Stołeczne} Ra 

dy Narodowej otwarło wy sta 
wę plastyczną przedstawiają­
cą życic, twórczość i prace 
Generalissimusa Stalina.

Celem udostępnienia naj­
szerszym masom obejrzenia 
wystawy i zaznajomienia się 
z żydem Wielkiego Wodza 
Proletariatu, Wydział Kultury 
i Sztuki zorganizował wysta­
wą ruchomą na 14 planszach, 
która objedzie 10 punktów 
peryferyjnych miasta.

O G ŁO SZEN IA  DROBNE

HANDLOWE

WYROBY JUBILERSKIE — ze­
garki — srebro. Kupno — sprze­
daż. Nowak. W-wa, Nowy Świat 48.
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W  MUZEUM DARÓW D w u k ro tn y  p o b y t S ta lina
uj Polsce

j Szwajcarii, Francji, Austrii i  Nie­
miec.

Udział Stalina w tej pracy by: 
niezbędny“, gdyż w tym okresie stal 
on ma czele krajowego kierowni­
ctwa partii, redagował „Prawdę”  i 
był kierownikiem ruchu rewolucyj­
nego w kraju.

3 listopada 1912 roku Najdieżda 
Pijanowa - Krupska (żona Lenina) 
pisała z polecenia Lenina w liście 
do redakcji „Prawdy” , że przyjazd 
Stalina do Krakowa jest konieczny.

Na skutek tego pisma Stalin przy 
był do Krakowa w ostatniej deka­
dzie listopada 1912 roku, gdsie u- 
czestniczył w posiedzeniu cełomkAw 
KC Socjaldemokratycznej Partii Bo 
botmiczej Rosji (SDPER). Był to 
pierwszy, stosunkowo kró tk i,. pobyt 
Stalina w Polsce.

W grudniu 1912 roku N&dietó» 
Uijanowa - Krupska znowu piania 
do Stolin®-, ie  jego przyjazd na Ra­
m ię  członków KC jest kofniecnnj^

Po raz drugi podróżował Stalin 
nielegalnie do Polski na ptrrzełomła 
1912 — 1913 roku i  ¡przebywał tu 
prawdopodobnie przez większą caęść 
stycznia 1913 roku.

Podczas tego pobytu w Krakowi« 
Stalin wziął udział w marartóe par­
tyjnej (W — 14 stycznia 1913 r,), 
która powzaęła doniosłe uchwały do 
tyczące najważniejszy ch zagadnteń 
poSiltyM i  taiktyki bolszewików, M ę 
dzy Innymi omawiano również 
wy SocjaWtemokracji Królestwa 
Polskiego i  Litwy,

Podczas pobytu w Krakowie Stpis 
lin, zachęcony przez Lenina, prtjr- 
itąpił d)o opracowania artykułu 
kwesłtii narodowościowej, AfftyfcOł
tem stał się z«cząitflci«!m drzleł®. „
stawowym znaczeniu.

Po powrocie z Polski Stalin »>• 
stał aresztowany w Petersburgu i 
zesłany na cztery lata do Tuiruchaó 
skiego kraju.

O pracy zapoczątkowanej prze® Sta 
lina w czasie jego pobytu w Polsce 
pisał później Lenin w artykule pt.: 
,,0 narodowym programie SDPRiR” : 
„Zasady narodowego programu so­
cjaldemokracji zostały ju± oświetlo 
ne w ostatnim czasie (wysuwa się 
tu na czoło praca Stalina)” .

Praca ta -stawiała jasno sprawę 
satnookreślenia narodów, a ni. im. i 
narodu polskiego.

Nie do poznania siała się Moskwa w okresie władzy radzieckiej. Widzimy to chociażby na zamieszczonym zdjęciu, przedstawiającym 
jedną z ulic śródmieścia — Ochotnyj Riad. Jeszcze przed 15 laty była to wąska, brukowana „kocimi łbami" ulica, zabudowana lichy­

mi, parterowymi domkami. A dziś?
We wszystkich dzielnicach miasta przebiegają wspaniałe, szerokie magistrale z monumentalnymi gmachami.

D zia ło  się to w  nadwołżańskie j 
tw ie rdzy w  S ta lingradzie, w  dniach 
w a lk, tak n ieda lek ich  jeszcze, a któ  
re już  przeszły do legendy. M aryna  
rze jednego z oddzia łów  p iechoty mor 
sk ie j, b ro n ią cy ’ wówczas słynnego 
dziś wzgórza M am aja, postanow ili 
wykonać na dzień 25-lecie W ie lk ie j 
R ew o luc ji P aździern ikow ej dar dla 
towarzysza Sta lina.

W  schronie w ykopanym  na stoku 

gliniastego wzgórza, gdzie w  czasie 

k ró tk ic h  przerw  w  w alkach  żo łn ie­

rze p rzychodz ili pogrzać się i  odpo­

cząć, w is ia ł na ścianie p o rtre t przed 

staw ia jący towarzysza S ta lina  z fa j 

ką w ręku. Żołh ierze lu b il i patrzeć na 
ten po rtre t. Zdaw ało im  się, że wódz 

w y ją ł w łaśnie fa jkę  z ust i  lekko  u- 

śmiechając się p a trzy  dob ro tliw ym  

spojrzeniem  na nich zmęczonych, 

wycieńczonych, zakopconych ale 

tw ardych  w  sw oje j n iezłom nej w o li, 

gotowych za wszelką cenę obronić

To lis t, z k tó rym  jednocześnie prze 
słany b y ł dar —  ciepłe bu ty, rękaw i 
czki i  obuwie domowe. D ar ten dla 
towarzysza Sta lina został przys łany 
przez naród Orocz, jeden z na jm nie j 
szych narodów ży jących w  k ra ju  ra 
dzieckim . W  liście  w łożonym  w  efek 
townie w ykonany fu te ra ł z ko ry  brzo 
zowej oroczanie opow iadają, że w 
carskiej R osji naród ich  b y ł już na 
w ym arciu , a jego ludność lic z y ła  nie 
w ie le  ponad trzys ta  osób. Obecnie 
ten m aleńk i naród, ocalony przez 
rew oluc ję  socja listyczną, odradza 
się. O trzym a ł prawa obyw ate li ra ­
dz ieck ich  i  w raz z innym i narodam i 
radz ieck im i buduje nowe życie, kro 
czy do komunizm u. „Z  naszych szop 
i szałasów, gdzie daw nie j mieszkaUś 
my n ie  pozostało ani śladu. Dzisia j 
m ieszkamy w  dojnach. Są one czyste 
i  schludne". Ludzie  tego maleńkiego 
narodu, ocalonego od w ym arcia, p rzy 
sy ła jąc  swe skromne dary, ta k  jak  i 
w szystk ie  narody Zw iązku Radziec­
kiego sław ią sta linowską p o litykę  na

rodowościową i  je j w ie lk iego tw ó r. 
cę.

O B R A ZY  Z D N I W O JN Y  
O JC Z Y Ź N IA N E J

A  oto z w y k ły  album  z fo to g ra fia ­
m i p rzys łany  dla towarzysza S ta li,  
na przez żo łn ie rzy i  o ficerów  s ta lin - 
gradzkiego frontu . Są w nim odtwo 
rzone epizody w ie lk ie j epopei. Oto 
i  d rug i album, w  k tó rym  umieszczone 
są fo togra fie  słynne j „d ro g i życ ia" 
zbudowanej na rozkaz naczelnego wo 
dza na lodzie ładoskiego jez io ra , dla 
niesienia pomocy otoczonemu m ia . 
stu. Są tu  też artystyczn ie  wykonane 
m in ia tu ry  —  dzia ł radzieckich, czo ł­
gów, sławnych „ka tiu szy ”  i  innych 
rodza jów  bron i.

Oto wreszcie dar starszego s^rżan  
ta Igo ria  N iko lskiego —  fan tazyjn ie  
wyrzeźbione z ce lu lo jdu  pudełko  do 
ty to n iu . Na pokryw ce pudełka od . 
tw orzony jest order Zwycięstwa, a 
na denku — mapa kon turow a w ie lk ie  
go szlaku przebytego przez A rm ię  
Radziecką od M oskw y do Berlina .

L IS T  N A  Z IA R N K U  R YŻU
Pod listem  przesłanym  to w a rzy ­

szowi S ta linow i przez naród K ore i 
Północnej w idz im y 16 m ilionów  pod 
pisów.

N aród Chin Ludow ych p rzesła ł 
m iędzy innym i p o rtre t swego wodza 
Mao Te _ tuaga. Na portrec ie  tym  
Mao Tse-tung nap isa ł w łasnoręcz. 
nie: „Naszemu W odzow i Towarzyszo 
w i S ta linow i od Mao Tse.tunga".

Jest tu  też lis t do towarzysza Sta 
lina  od narodu indyjsk iego  x życze­
n iam i d ług ich la t zdrow ia  d la  dobra 
mas pracu jących całego św iata, lis t 
napisany na z ia rnku  ryżu. Jest n a . 
k ryc ie  g łow y wodza indyjsk iego , przy 
siane jako  dar w ie lk iem u żo łn ie rzo­
w i J. W . S ta linow i —  obranemu 
przez plem iona in d y jsk ie  na swego 
wodza honorowego. Jest k ró tk i kurs 
h is to rii W K P (b ) w ydany nielegalnie 
w A lb a n ii w  la tach w o jn y , przedziu 
raw iony ku lą . Książkę tę nosił na 
p iersiach partyzan t A lb a n ii do ostał 
n ie j ch w ili swego życia.

„Aby się znajdować bliżej Rosji, 
przeniósł się Lenin latem 1912 ro­
ku z Paryża do Galicji (która wów­
czas należała do Austrii). Tutaj od 
były się pod jego przewodnictwem 
dwie narady członków KC i odpo­
wiedzialnych pracowników- partyj­
nych: jedna w Krakowie w końcu 
1912 roku i  druga — na jesieni 1913 
roku w miasteczku Poroninie, nie­
daleko od Krakowa. Na tych nara­
dach po-wzięto uchwały dotyczące 
najważniejszych zagadnień ruchu 
robotniczego: o ożywieniu rewolu­
cyjnym, o strajkach i  zadaniach par 
tai, o wzmocnieniu organizacji niełe 
gałnych, o frakcji socjal-demokra- 
tyozmej w Dumie, o prasie partyj­
nej, o kampanii ubezpieczeniowej” 
(Krótki Kurs Historii 'WKP(b), 
Wyd. „Książka” , ®ła\ 196).

Za tym krótkim dziesięciowier- 
szowym stwierdzeniem, kryje się 
jednak olbrzymia praca Lenina, kto 
ry przebywał w Polsce w ciągu 24 
miesięcy, odliczając wyjazdy do

powierzony im  odcinek, zginąć a nie 

cofnąć się.

P ostanow ili w ięc ze szczątków nie } 
m ieckiego samolotu w ykonać jako  
dar dla swego wodza w łaśn ie  fa jkę . 
Je j w ykonanie  pow ierzono m aryna- j 
rzow i z obsługi ka rab inu  maszyno- I 
wego. Pochodził z da lek ie j p ó łn o c y ,! 
z oko lic , w  k tó rych  ludzie  zna ją  się ' 

na tym . W  k ró tk ic h  chw ilach odpo­
czynku siadał b iorąc kaw a łek d rz e . 
wa, a towarzysze z zainteresowaniem 
p rzyg lą d a li się jego żmudnej pracy, 
ostrożnym  ruchom  jego c iężk ich  1 d łu  
gich, zakopconych dymem prochu 
rąk . K o n tu ry  fa jk i w ym arzały się po­
w o li z kaw a łka  drzewa, a a rtys ta  już 
opow iadał towarzyszom  ja k im  rysim  
kiem  ozdobi ten dar. N ieate ty, nU 
dokończył go. O dp ie ra jąc  bohatersko 
atak faszystów zg iną! p rzy  karab in ie  
maszynowym.

Towarzysze zna leź li n iedokończo­
ną fa jkę  w  kieszeni jego płaszcza i 
wykończenia rzeźby p o d ją ł się d ru ­
gi m arynarz, ja ros łow ian in , znany 
strzelec doborowy. W y p a li!  w  n ie j 
o tw ory  i zaczął już  rzeźbić skom p li­
kow any rysunek, lecz zosta ł ranny 
szrapnelem i  zabrano go do szpita la.

W ykończenie fa jk i  pow ierzono trze 
eiemu i została wysłana temu, k tó re , 
go geniusz w  te d n i p rzygo tow yw a ł 
w ie lk ie  zwycięstwo w  w ie lk ie j b itw ie , 
temu czyje  im ię b y ło  natchnieniem  
d la  obrońców tw ie rdzy  nadw ołżań­
skiej.

N A R Ó D  O RO CZAN

W  nawale lis tó w  zna laz ł się jeden 
m a ły  i  może na jba rdz ie j skrom ny.

P io n ie rsk ie  prace ro ln icze  
na Kam czatce

N A polanie zebrało się spo­
ro ludzi. Wszyscy się znali, 

więc rozmowa potoczyła się z 
miejsca.

Zwróciłem uwagę na niewielkie 
go człowieka w ogromnych my­
śliwskich butach j  z oliwkowym 
plecakiem na ramionach. Wyłazi 
z „Duglasa“ i zawołał:

— Piotrze Frołowiczu, co u was 
słychać?

— Wszystko w porządeczku, to­
warzyszu Pierwuszin — odpowie­
dział ten, którego nazywali Pio­
trem Frołowiczem. — Przymrozek 
chwycił zeszłej nocy, a pozatem 
wszystko dobrze...

— Palcie chwasty, towarzysze. 
Dymu, jak można, najwięcej! — do 
radzał gorączkowi mały, żywy 
cziow' czek. Zdjął swoje staro­
modne. binokle,, zmrużył oczy, za­
darł głowę do góry i uważnie po­
patrzy! na ośnieżone wzgórza, któ 
re wznosiły się nieopodal.

— Już lipiec, a jeszcze nie taje 
— rzekł i frasobliwie pokiwał gło­
wą.

Był to agronom, Pierwuszin. Za­
interesowały mnie jego słowa o 
chwastach i dymie.

N AZAJUTRZ spotkałem agrono­
ma Pietruszina przed gma- 

hem rejonowego komitetu -wyko­
nawczego i dziwiłem się niezwy­
kle, że przyszedł tu o tak w:czesnej 
porze.

— Dzień dobry, towarzyszu a­

gronomie — zapytałem go — ja ­
kież w  tym roku widoki na uro­
dzaj ? — W warunkach na półno­
cy nie jest to takie proste.

Pierwuszin ożywił się.
— Naczytaliście się na pewno 

starych ksiąg o Kamczatce, — 
rzekł mi i, uśmiechnąwszy się, do­
dał: — Mamy więc o czym poro­
zmawiać.

— Istotnie, czytałem, że w wa­
runkach tutejszych nie podobna z 
powodzeniem zajmować się ro l­
nictwem.

— Nie wierzcie im, drogi przy­
jacielu. Ja znam kamczaoką zie­
mię. Więcej niż dziesięć lat chodzę 
po niej tymi oto nogami. — Pier­
wuszin wskazał na swoje nogi o- 
bute w  wielkie buty. — Wspomnie­
liście o starych księgach. Znam je 
również. Dawno już ■ zaprzeczyli­
śmy twierdzeniom licznych sta­
rych „autorytetów“ , jakoby nie 
można siać na tej ziemi zboża, a 
i nie tylko zboża... Bzdura — te 
wszystkie ich teorie, bzdura! — j 
agronom zerwral binokle z nosa i 
znów z powrotem szybko je nasa­
dź iŁ

— Z dawien dawna w  dolinie 
rzeki Kamczatki próbowano zająć 
się rolnictwem, ale bez rezultatu 
— powiedział Pierwuszin. — Póź­
na wiosna i poranne przymrozki 
niszczyły zasiewy. Zbyt krótki tu­
taj okres wegetacji — okres doj­
rzewania zbóż. Myśleli: jak skro-1

--------------------------------------------

cić zimę a wzdłużyć lato? Kiedy go 
spodarzami Kamczatki zostali bol­
szewicy, postawili na nowo to za­
gadnienie. Zdecydowali posypywać 
ręcznie popiołem i zgorzelą śnieg 
na polach, czernić go. Wyobraźcie 
sobie, śnieg zaczął tajać. Przecież 
czarny kolor, jak wiadomo pochła 
nia dażo słonecznych promieni.

Pierwuszin znów zapalił i za­
ciągnął się dymem. Zmarszczył 
czoło i, przetarłszy zapotniale 
szklą binokli, wywodził dalej:

— Chwasty i dym, to nowina 
tylko dla was. Widzicie śnieg na 
wzgórzach? Leży tak do końca la­
ta. Nawet upalne sionce nie może 
go roztopić. Przekonaliście się sa­
mi: przy wzlocie było gorąco, a 
gdy samolot znalazł się nad śnież 
nymi szczytami, od razu odczuli­
ście chłód. Czyż nie tak? No, ale 
wszystko to odwróciło się, gdy 
tylko opuściliście się nad tundrę. 
Oto widzicie? Orne ziemie kolcho 
zu „Bezbożnik“ znajdują się zu­
pełnie blisko śnieżnego grzbietu, 
prawie na równi z nim. W upalne 
lata ze wzgórz niekiedy padają 
przymrozki. To znaczy, że należy 
palić chwasty na polach, zasnuwać 
je dymem, który je chroni przed 
chłodem. W ten sposób ratujemy 
zboża.

— Nie ma już na ziemi żadnej 
Kamczatki! — gorączkował się a- 
gronom. — Jest tjdko wielki Zwią 
zek Radziecki. Przyjezdni z kraju 
myślą: tu tylko gorące źródła, wul 
kany i tym podobna egzotyka... A 
zboże, kartofle, cebula — to co? 
Proza życia? Nie, opowiedzcie o

>ożodajnych kołchozach w kam- 
:aokiej dolinie. Przecież dostać 
ę do nich można tylko samolo- 
m i to jedynie dwa razy w mie- 
ącu przy sprzyjającej pogodzie... 
Im dłużej gawędziliśmy, tym 
iększy rósł we mnie szacunek 
a Pierwuszina. Upewniony w 
mim przekonaniu, gorąco prag- 
ił zmienić ten kraj w kwitnący 
piękny.
Wyraziłem chęć wyjazdu w po- 
i obejrzenia wszystkiego same- 

u.
— Pysznie! — uradował się 
erwuszin i zeskoczył z przyzby. 
...Wieczorem wyruszyliśmy w 
ile na odcinek sekcji pionier- 
iej Anny Aleksandrowny Tol- 
an. Konie biegły po równej, do­
zę ubitej drodze. Po obu jej 
ronach rosły kępkami błękitne 
viaty tundry — „kogutki“ . Na 
zgórzach olśniewał śnieg, z lekka 
różowiony zachodem. Tym su- 
wym, spokojnym płomieniem 
ijęte były również wierzchołki 
zew, rosnących na zboczach. Po­
lało chłodem. Po pół godziny 
zdy spostrzegliśmy na polach 
rbo gorejące chwasty. Mówiąc 
iprawdzie, nie gorzały, lecz dy- 
ily.
— Doskonale, doskonale — jak 
wsze, szybko mówiąc, wykrzyk- 
d Pierwuszin i zwrócił się do 
nie. — Widzicie?
Ruszyliśmy jeszcze nieco ‘ dalej, 
Izie napotkaliśmy wysoką kobie- 
, ubraną po męsku, w długich 
edniach, wpuszczonych w ro- 
jskie buty, slebnowany wełnia- 
' kaftan, przepasany wojskowym

pasem. Głowę podwiązaną miała 
chustką z narzuconą z Wierzchu 
siatką przeciw komarom.

Wstrzymaliśmy konie.
— Doskonale, doskonale — po­

wtórzył Pierwuszin, witając się z 
kobietą. — Więcej dymu, towa­
rzyszko Tolman.

— Marznie, Aleksieju Mikołaje- 
wiczu — rzekła niewiasta. — Dzi­
siaj złapał przymrozek. Proszę, 
horyzont jaki zasnuty...

— To nic, to nic, moja droga, 
nie dopuścimy! — odparł’ agr0' 
nom i zeskoczył z siodła.

Przeszedł się z Anną Aleksan- 
drówną po polu, dotknął świeżo 
wzeszlej pszenicy i zatrzymał się 
przy tlejących chwastach.

Sekcja pionierska Anny Alek- 
sandrówny od wielu już lat z rzę­
du dawała obfite plony. Tego ro­
ku wydzielili z sekcji osiem hekta 
rów pod pszenicę, która, według 
opinii agronoma, zapowiadała się
doskonale.

Trzeba niemało trudu, ażeby do­
broczynna ziemia zwróciła lu ­
dziom swoje obfite dary. Jeszcze 
zimą kobiely w sekcji zaczynają 
zbierać popiół i zgliszcza. W poło­
wie lutego jadą psimi zaprzęgami 
do najbliższego lasu palić chrust i 
kruszyć węgiel. Warstwą tego dro­
gocennego czarnego proszku ko- 

| biety posypują białe, śnieżne pola. 
i Czarna barwa chłonie w  siebie 
I skrzące zimne promienie słońca i, 
: nie dłużej niż w ciągu trzech ty- 
! godni, w początku marca, śnieg 
! schodzi z pól. Wtedy przystępują 
do siewu,

Wiosną ludzie obkładają pola 
naręczami gałązek osinowych i  
mokrych traw. Takie paliwo tli 
się leniwie, a nisko ścielący się 
dyni pokrywa zboża, chroniąc je 
przed chłodem.

Ziemia doliny szczodrze obdaro 
wuje takich pracowników, jak An­
na Tołman.

- L Jedenaście lat pracuję na tej 
ziemi — mówi — i nauczyłam się 
żyć z nią w  zgodzie. W tym roku 
jeszcze więcej mamy przeszkód, 
jednak zobowiązaliśmy się wobec 
towarzysza Stalina przyczynić się 
do obfitego urodzaju.

— Jakże, Anno Aleksandrówno 
— przerwał jej agronom — wypel 
nimy zobowiązanie?

— Czy wypełnimy? A co, czyż 
nasza ziemia gorsza od ałtajskiej? 
Przymrozków do niej nie dopuści­
my.' Czyż liche u nas nowizny? W 
zeszłym roku to nawet zebraliśmy 
po szesnaście cetnarów, a W obec­
nym — niemniej od dwudziestu. 
Odcinek uprawiony, pogoda ślicz­
na, zasialiśmy wcześnie. Przepie- 
lemy je jak należy, odrobinę pod- 
sypiemy sztucznego nawozu. Cze­
góż jeszcze trzeba?

— Otóż właśnie — uśmiechnął 
się Pierwuszin. — Potrzebna o- 
chrona, a ta, widzę, u was wcale 
nie licha.

Obeszliśmy cały odcinek, zakry­
ty gęstym całunem dymu. Pierwu­
szin chwilami nachylał się i, wy- 

| rywajac z ziemi v,-zeszłe kiełki 
! zbóż, długo im się przypatrywa1 

SIEMION BYTOWOT 
1 Tłum. M. P.


